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ki. KPREZENTACYJNA BOKSERÓW

na ringach
Łodzi i Poznania
MATORZY pięściarstwa mogą mieć słuszny żal do PZB, iż nie 
będą mogli obejrzeć w akcji całej naszej kadry reprezentacyjnej,

gdyż jak wiadomo, została ona podzielona na dwa fronty. W Łodzi 
odbędzie się rewia kogutów, lekkich, średnich i ciężkich. W Poznaniu 
walczyć będą muchy, płórkowcy, półśredni i półciężcy. Niestety roz­
strzelenie kadry stało się koniecznością, po prostu z uwagi na trudno­
ści techniczne. Rozegranie turnieju pełnej kadry w jednym miejscu 
zajęło by zbyt wiele czasu. Nie jest również tajemnicą, iż PZB jako 
związek samowystarczalny, musi troszczyć się o kasę, o pieniądze tak 
dziś potrzebne na szkolenie nowych zastępów młodzieży.

Prxcio mo sv v

wrCHWAŁA- Biura Politycznego 
U KC PZPR w sprawie kultury fi­

zycznej i sportu w części, zawierają­
cej ocenę krytyczną, tak mówi o 
stwierdzonych błędach i brakach w 
propagandzie wychowania fizycznego 
l sportu:

„Propaganda wychowania fizycz­
nego i sportu stoi na niedostatecz­
nym poziomie politycznym, wycho­
wawczym i fachowym. Za mały 
jest udział instytucji wydawniczych, 
prasy, radia i filmu to walce o po­
wszechność i nowe oblicze kultury 
fizycznej."
Oznacza to, że w dotychczasowej 

pracy dziennikarstwa sportowego ist­
niało wiele błędów, wynikających z 
niedostatecznej świadomości ideolo-

Jak dotąd PZB pokonał trudności 
organizacyjne, a wyłoniły się i ta­
kie, gdyż hala WIMY w Łodzi by­
ła zarezerwowana i trzeba było prze 
zwyciężyć przeszkody, aby ją pozy­
skać na sobotę i niedzielę. Jeśli cho 
dzi o zawodników — to do dnia 22 
bm. zaledwie dwu bokserów klasy 
państwowej zawiadomiło kapitanat, 
iż walczyć nie mogą. Są nimi Liidtke 
i Sadowski. Liidtke tłumaczy się in­
tensywną nauką w szkole, Sadowski 
jest kontuzjowany. Poznańczyka za­
stąpi Czarnecki, a Sadowskiego — 
Komuda.
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19-lesni Zabłocki
Po lurnieiu kadry 
ustalenie „8" 
przeciw CSR

Reprezentacje bokserskie Polski 
na mecze z Czechosłowacją zostaną

meczu z Węgrami potwierdził, 
że jest utalentowanym szablistą.

Foto Zarzycki

ustalone dopiero po turniejach 
dry reprezentacyjnej w Łodzi i 
znaniu.

ka-
Po-

gicznej, z braku 
wreszcie z braku 
chowego.

Dlatego dobrze

czujności klasowej 
przygotowania fa-

stało się, te spra-
wy te zostaną na dzisiejszym pierw­
szym ogólnopolskim zjeździć prasy 
sportowej wszechstronnie prze analizo 
wane i drogą krytyki i samokrytyki 
ustalone zostaną wskazania i wytycz 
mb dla dalszej pracy.

Można śmiało powiedzieć, że Zjazd 
dzisiejszy jest przełomową chwilą w 
pracy dziennikarstwa sportowego, 
tetóre od tej pory kroczyć będzie po 
jedynie słusznej i właściwej linii, wy 
tyczonej przez historyczną uchwałę 
Biura Politycznego.

Zadania, jakie stoją przed nami są 
tak wielkie, jak cele, w któ- 

rych realizacji musimy toziąć czyn­
ny współudział. Pracą swą mamy 
przyczynić się do wychowania nowe­
go człowieka, świadomego twórcy no­
wego, sprawiedliwego ustroju.

ŁÓDZKIE EMOCJE
Zdaniem naszym, turniej w ka­

tegorii koguciej zapowiada się bar 
dzo Interesująco — a to z tego 
względu, iż zadebiutuje w nim Ka­
sperczak. Odnośnie tego zawod­
nika zdania są podzielone. Są ta­
cy, którzy twierdzą, że Kasperczak 
reprezentował extraklasę jedynie 
w muszej, a w koguciej nie potra­
fi już się wznieść na wyżyny — 
Inni znów przepowiadają, że Ka­
sperczak pokażę również klasę w 
koguciej. Osobiście przyłączył bym 
się do tych ostatnich. Wydaje mi 
się, że Kasperczak będzie klaso­
wym kogutem.

rzy, PZB wydał zakaz startu 
go zawodnika.

Sokol Hranice 
na Pomorzu

dla te-

Dwa nowe rekordy 
radzieckie

MOSKWA. — Znany ciężkoatleta 
radziecki Duganow poprawił dwa re 
kordy ZSRR w podnoszeniu ciężarów 
w wadze średniej. W rwaniu oburącz 
Duganow uzyskał 125 kg. Wynik ter 
jest o 1,5 kg lepszy od jego własne 
go rekordu. W rwaniu prawą ręlrą 
Duganow uzyskał rekordowy wymk 
— 90 kg.

Zjednoczenie 
Stronnictw Ludowych 

pobudziło do czynu
sportowców wsi

LANOWANE z okazji niedzielne 
go Zjednoczenia Stronnictw Lu 

dowych „czyny kongresowe" młodzie 
ży wiejskiej dają dobre wyniki, jak 
tego dowodzą meldunki z terenu.

Powiatowa Rada Sportu Wiejskie­
go w Aleksandrowie zobowiązała się 
z okazji Zjednoczenia wyposażyć 
świetlice dla 10 LZS. Pierwszy kom­
plet wyposażenia otrzyma w dniu 
Kongresu gromada Niszczany, gm. 
Bądkowo. W ramach zobowiązań kon 
gresowych założono na terenie pc-

szemtaz® pawmcajsi z Budapesztu
Spotkanie szermiercze Polska —

Molochowi
nie wolno walczyć

Wobec tego, iż zawodnik Matlccl.
walczy mimo przewlekłej kontuzji 
ręki nie stosując się do zaleceń lęka-

Węgry, rozegrane w Budapeszcie, 
zakończyło się 
zwycięstwem 

Węgrów 3:0. W 
pierwszym dniu 
zawodów Wę-

Pomorski OZB zwrócił się do PZB 
z prośbą o zezwolenie na rozegranie 
dwu meczów z czeską drużyną Sokol 
Hranice, 4 grudnia w Bydgoszczy i 
6 grudnia w Toruniu.

Łódź szykuje się
do turnieju kadry

rewanż 
za Ligę

ŁÓDŹ, 23.11 (tel. wł.) — Drużyna 

piłkarska Cracovii przyjęła wyzwanie 
łódzkich Włókniarzy i w niedzielę 27 
bm. zmierzy się z nimi w Łodzi w me­

czu towarzyskim.
ŁKS-iacy mobilizuję najsilniejszą je-

Ł0D2, 23.11 (tel. wł.) — Przygoto 
wanla do turnieju kadry reprezenta­
cyjnej — zapinane są już w Łodzi na 
ostatni guzik. 'Walki odbędą się w ha 
11 Wima. W pierwszym dniu zawody 
rozpoczną się o godz. 19, w drugim, 
w niedzielę o godz. 17.

W piątek rozpocznie się zjazd za­
wodników i w tym samym dniu wie­
czorem odbędzie się losowanie walk. 
Nazajutrz, w sobotę o godz. 10.30 ra­
no zawodnicy przejdą badania lekar­
skie i zostaną zważeni.

Wszyscy bokserzy walczyć będą po 
raz pierwszy w rękawicach produkcji 
fińskiej, sprowadzonych nie tak da­
wno do Polski.

Firma grawerska przygotowała już 
plakietki, jakie otrzymają zwycięzcy 
turnieju w Łodzi. Na drewnianej pod 
stawce umieszczona będzie srebrna 
makietka ze złotą, srebrną i brązową 
rękawicą oraz znaczkiem PZB.

Łodzianie tym razem są bardzo 
ostrożni w swych wypowiedziach i

nie stawiają żadnych horoskopów, 
twierdząc jedynie, że ich zdaniem do 
najbardziej ciekawych pojedynków 
powinny należeć: Kasperczak — Grzy 
wocz, Cebulak — Kolczyński, Paliń- 
sld — Sznajder.

Druga reprezpntacja bokserska Ło­
dzi wyjedzie do Lublina, gdzie w dn. 
27 bm. zmierzy się z reprezentacją 
tego miasta. Łódź walczyć będzie w 
Lublinie w składzie: Różycki, Mazur, 
Kaczmarek, Maciejczyk, Olejnik, Wal 
czyk, Gampe (w koguciej na razie 
vacat).

grzy zwyciężyli 
w szpadzie 

9:7, w drugim 
dniu wygrali szablę 9:5 oraz floret 
kobiet 9:7.

We florecie kobiet Węgierki, przy 
stanie 9:6, zrezygnowały z ostatniej 
walki, wobec czego Nawrocka zdo­
była punkt w. o. Zawodniczki pol­
skie stanowiły zupełnie równorzęd­
ne przeciwniczki dla drużyny wę­
gierskiej i miały szanse rozstrzyg­
nąć spotkanie na swoją korzyść. 
Liszkowska prowadziła z Węgierką 
Salyi 3:1 i tylko z powodu kontuzji 
ręki walkę tę przegrała. W dalszych 
spotkaniach Liszkowską zastąpiła 
Kurek, która wypadła jednak słabo. 
Z zespołu polskiego najlepiej wypa­
dła Markowska, która przegrała je­
dynie z mistrzynią olimpijską Elek. 
Nawrocka stoczyła równorzędną wal 
kę z Elek, jednak w dalszych spot­
kaniach walczyła nerwowo i ze 
stosunkowo słabą Węgierką Hor- 
vath przegrała 4:0. Dobrze również 
wypadła Skupieniówna, która od­
niosła dwa zwycięswa.

W szabli spotkanie, z powodu póź 
nej pory, przerwane zostało przy 
stanie 9:5 dla Węgrów. Drużyna wę­
gierska wystąpiła w swoim najsil­
niejszym składzie. Z olimpijczyków 
brakowało jedynie Gerevicha. W że 
spole węgierskim najlepiej _ wypadł 
Kovacs. który Odniósł trzy zwycię­
stwa. Po dwa zwycięstwa odnieśli: 
Bercseli i Rajcsanyi. W drużynie

polskiej trzy zwycięstwa odniósł So 
bik oraz dwa — Zabłocki.

Szermierze węgierscy wąlczyli ję- 
dnocześnie na dwóch frontach: z Pol 
ską i Czechosłowacją. Należy jed­
nak podkreślić, że przeciwko druży­
nie polskiej Węgrzy wystawili dużo 
silniejszy skład, niż przeciwko CSR.

W dalszym ciągu meczu szermier-
czego CSR Węgry,
czechosłowaccy odnieśli 
w szpadzie 9:7/

Projektowane tournće

szermierze 
zwycięstwo

szermierzy
polskich po Węgrzech nie doszło do 
skutku. Szermierze w dniu 24 bm. 
powracają już do kraju.

Tenisiści
W końcu br. PZT projektuje wysłać 

na obóz kondycyjny w góry 11 tenisis­
tów, stanowiących trzon reprezentacyj­
nej kadry. Pod uwagę brani są Skonecki 
Władydcw, Piętek, Chytrowski, Olejni- 
szyn, Skonecki Henryk, dwie tenisistki, 
oraz 4—5 juniorów.

Miejsce obozu nie jest jeszcze wybra­
ne. Prawdopodobnie obóz znajdować 

się będwite albo w Zakopanem, albo w 
Karkonoszach. W programie przewidzia 

no naukę jazdy na nartach, co będzie 
inowacją w zimowej zaprawie teniso­

wej.

wiatu 10 LZS, przeszkolono 4 kie­
rowników zespołów świetlicowych 
oraz zakupiono materiał drzewny na 
wykonanie bramek na 6 boiskach 
piłkarskich.

Prezydium Woj. Rady Sp. Wiejsk. 
w Kielcach postanowiło w ramach 
czynu kongresowego założyć ■ 12 L7S 
w powiatach: iłżeckim, pinczowskirn 
i włoszczowskim. Jednocześnie zobo­
wiązano się zaopatrzyć w sprzęt 
sportowy do dnia Kongresu — 50 
LZS z terenu wojewódzkiego.

Wychowanie fizyczne i sport w Kie 
leckim obejmuje coraz szersze rze­
sze młodzieży wiejskiej. Istnieje tam 
obecnie 118 LZS, a 31 jest w stadium 
organizacji. Zespoły zrzeszają prze­
szło 4 tys. członków, w tym ok. 
1.000 kobiet. Najwięcej LZS posiada 
pow. jędrzejowski — 27, następnie 
opatowski — 19 i kielecki — 12. Naji- 
lepiej zorganizowane są zespoły w: 
Wodzisławiu, Klemencicąch,. Bliży­
nie i Suchedniowie. Drużyny pilkar- 
skie- LZS z Wiślicy, i Bliżyna biorą 
udział w mistrzostwach kl. B. kie-, 
leckiego OZPN.

W 1950 r. na terenie woj.- kielec­
kiego'będzie wybudowanych 10 sta­
dionów wiejskich z boiskami do pił-i 
ki nożnej, ręcznej, bieżniami i rzut­
niami lekkoatletycznymi. Liczba LZS 
ma być powiększona w roku nrźy- 
szłym do 225 z 16.000 członków.

W krakowskim, na terenie :pow, 
miechowskiego czynnych jest 49 
LZS. Poziomem sportu wyczynowe-' 
go wyróżniają się tu zespoły w; Opat 
kowicąch, Gołczy, Racławicaeh. i 
Szczyrniku. Do organizacji LZS przy 
czynią się w pow. miechowskim nfio 
dzież szkolna, a przede wszystkim 
Państw. Gimn. 1 Lic. im. Kościuszki 
w Miechowie. Młodzież tego .gim­
nazjum w okresie wakacji letnich i 
świątecznych instruowała swych ró­
wieśników wiejskich, co znajgnie 
przyczyniło się do umasowiema/spor 
tu na wsi i podniesienia poziomu.^

W Miechowie, dzięki dostatecznej 
ilości obiektów sportowych, jak boi­
ska i baseny kąpielowe, odbyło się 
w lecie .wiele, zawodów propagando­
wych. Szeroko spopularyzowana.w 
powiecie akcja pod hasłem „Miash^ 
wsi" oraz opieka i pomoc ze łjmggy 
fabrycznych zespołów. wj^Oafnie pra^ 
czyniły się do rozvpyu kultury ft- 

[zycznej młodzieży wjejskiej.

denastk; 
litować
rażkę.

Mecz 
turniej

chcąc w ten sposób zrehabi- 
sig za poniesioną ostatnio po-

rozegrany zostanie, z uwagi na 
bokserski, o godz. 11 rano.

Wybory związkowe 
w styczniu

Ze względu na zakończenie roku ka 
lendarzowego, wybory do zarządów 
klubów związkowych i kół sporto­
wych rozpoczną się od 1 stycznia 1950 
roku, a nie, jak początkowo projek­
towano, w grudniu br.

Przesunięcie terminu pozwoli na 
dokładniejsze przygotowanie terenu, 
do akcji wyborczej.

Tatrzańska Łomnica 
buduje nowy stadion 

z okazji «Pucharu Tatr
IATRZAŃSKA Łomnica będzie w 
niach 16—26 lutego widownię

międzynarodowych zawodów ,Pu-
char Tatr“. Organizatorem zawodów jest 
Czechosłowacja i Polska w równym sto­
pniu.

Czesi organizują „Puchar Tatr 1950" 
w Tatrzańskiej Łomnicy, gdzie odbędą 
się wszystkie konkurencje za wyjątkiem 
konkursu skoków, który przeprowadzo­
ny zostanie w pobliskim Strbskem Plese 
na skoczni Jarominka. Jednocześnie z 
„Pucharem Tatr" odbywać się będą w 
Łomnicy mistrzostwa narciarskie CSR.

Prace nad należytym przygotowaniem 
imprezy, która będzie przeglądem po-’ 

| stępowych sił świata w walce o pokój.

trwają w Czechosłowacji już od począt­
ku lata. Tatrzańska Łomnica nie miała 
żadnych urządzeń, które kwalifikowa­
łyby tę miejscowość do organizacji ta­
kiego pokroju zawodów. Obecnie do­
biega już do końca budowa wspaniałe-' 
go „stadionu narciarskiego". Dla bie­
gaczy zbudowano nową idealną trasę, 
niedawno dobiegły końca prace nad bu 
dową skoczni, która pozwoli na oddawe 
nie skoków w granicach 60 m, a po obu । 
stronach stadionu powstają trybuny dla 
widzów.

* ' &

Przypuszczalnie w „Pucharze Tatr 
1950“ startować będzie ok. 600. zawod­
ników.

łatana słońcem GubaMwkt
już niedługo zaroi się tłumem wozasoiciczów, którzy po trudach co-

dziennej pracy zażywać będą przyjemności jazdy na nartach oraz ką-

pi'!i słonecznych. Voto-FRANOKOWIAK—API
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fisura roprozentaeiiina DaMtuje w Mzi i Poznaniu Wybrzeże klasyfikuje
seniorów i juniorów w boksie

Watki kogutów budzą największe zainteresowanie
Przypuszczenie to

doświadczeniach z Oslo. Mistrzo­
stwa Europy stały się jakby prze­
łomowym punktem w karierze pię­
ściarskiej Kasperczaka. Janusz na­
brał w Norwegii pewności siebie 
i zaufania do sił. Ciosy Kaspercza 
ka nabierają potencji o czym prze 
konał się w Oslo — Bednai. Zresz­
tą ostatnia sobota do pewnego 
stopnia potwierdziła hipotezę — 
Kasperczak przecież walczył w ko­
guciej z Mikołajczewskim i nie­
omal znokautował gdańszczanina. 
W koguciej startują: Kasperczak, 

Grzywocz, Kruża i Czarnecki. Kapi­
tanat rozstawił Grzywocza i Kruzę. 
Jest więc ważne, na którego z nich 
w pierwszym dniu natknie się Ka­
sperczak. Zdaniem naszym, najcie­
kawsza walka byłaby pomiędzy Ka- 
sperczakiem a Grzywoczem. Intere­
sowało by nas najbardziej, jak Ka­
sperczak wypadnie na tle techniczne 
go boksera, właśnie takiego jakim 
jest Grzywocz. Oczywiście spotkanie 
Kruża — Kasperczak nie było by 
również pozbawione emocji.

W lekkiej startują Dębisz, Pio­
trowski, Komuda i Żurawski. O ze-

wystarczającą dla odparcia ataków 
młodych. Kto wie, czy w tej wadze 

opieram na‘'nie zrobi niespodzianki Sznajder...

JEDEN PRZECIW TRZEM...
W ciężkiej walczą Szymura, Nie 

wadził, Jaskóła, Rutkowski, a i w 
tym wjrpadku o doborze par zade­
cydują losy. W tej kategorii oubę 
cizie się jak gdyby wa'ka jednego 
przeciwko trzem. Tym jednym 
jest Szymura, który niewątpliwie 
będzie walczył o zachowanie hege 
monii. Najgroźniejszym będzie chy 
ba dla niego Niewadził. Łodzianin 
był w ostatniej walce, stoczonej w 
Warszawie, niebezpiecznym prze­
ciwnikiem dla Szymury. Własny

co pokaże rutyniarz Stasiak, który 
dzięki dużej ambicji, może sprawić 
kłopoty młodszym kolegom.

W piórkowej walczą Panke, Ant- 
kiewicz, Ścigała, Symonowicz. Zo­
stali rozstawieni Panke i Antkie- 
wicz. Dobrze było by, aby Antkie- 
wicz spotkał się pierwszego dnia ze 
Scigałą, a Panke ze Symonowiczem, 
a to dlatego, że Ścigała już trzy ra­
zy walczył z Pankem — ą więc prze 
ciwnicy ci znają się aż nadto do­
brze.

GDYNIA, 23.11 (tel. wl.) — Kapitan 
GOZB, Blnkis ustalił następującą listę 
pięciu najlepszych bokserów Wybrzeża 
w każdej kategorii: .

Musza: 1) Mikolajczewski, 2) Dręż- 
kowski, 3) Lebiedziński, 4) Juszeżka, 
5) Boetcher;

Kogucia: 1) Kruża, 2) Klajn, 3) Sa- 
mulewski, 4) Pek II, 5) Gelhar;

Piórkowa: 1) Antkiewicz, 2) Antko­
wiak, 3) Gołyński, 4) Stefaniak,5) Pęki;

1) Boetcher, 2) Lichociński II, 3) Ga 
bler; kogucia: 1) Samulewski, 2) K«- 
miński, 3) Mikolajczewski II; piórka, 
wa: 1) Antkowiak,, 2) Stefaniak, 3) So- 
czerwiński; lekka: 1) Bańkowski, 2) 
Reinsch, 3) Czoska; półśrednia: 1) So­
kołowski, 2) Zelka, «) Mackiewićs; 
średnia: 1) Cyrklaff, 2) Brzymek, 3) 
Kopicki; półciężka: 1) Flisikowski, 2) 
Rogiński, 3) Porat; ciężka 1 ^Misie­
wicz, 2) i 3) — vacat.

ring może jeszcze zwiększyć to 
bezpieczeństwo.

NA RINGU W POZNANIU
A teraz 

działo na
zobaczmy, co będzie
ringu

WOZNIAK

nie

się

DĘBISZ

par zadecyduje

stawieniu par zade­
cyduje losowanie. Są 
dzimy, że' najpoważ­
niejszym kandyda­
tem do pierwszego 
miejsca jest Dębisz.

W średniej startu­
ją Kolczyński, Cebu 
lak, Paliński i Sznaj 
der. O zestawieniu 
również i tu losowa-

Kargier z każdym 
sił i może również

poznańskim.
W muszej star 

tują Kargier, Mi 
kołajczewski, 

Woźniak i Sta­
siak. O zestawie 
niu par decydu­
je losowanie. Fa 

worytem jest
Wożniak, choć
meczem nabiera 
odegrać niepo-

ślednią rolę. Interesuje nas również

Młodzież na ringu 
Szczecina

w niedzielę 27 bm. miały odbyć się
dwa spotkania bokserskie: Poznań — Szcze 
cin, seniorów i juniorów. Mecz seniorów

nie. Walki w tej kategorii mogą 
przynieść niespodzianki... Zobaczymy 
czy rutyna Kolczyńskiego okaże się

został odwołany z powodu
reprezentacyjnej. Spotkanie

się w Szczecinie, 
ósemki okręgu

turnieju kadry
juniorów od-

szczecińskiego

Związkowiec (ŁJ
osłabiony

LODŹ, 23.11 (tel. wł.) Jeden z czo-

przedstawia się następująco (od papie­
rowej do półciężkiej): Murawski, Graczyk,

Bargiel, Pelc, Basiński, Po- 
Rezerwa: Kaczmarek,

Pażdzioch, Morański i Michałek.
Poznań zapowiedział następujący skład: 

Czerwiński, Manelskl, Kaczmarek, Ciesiel-
Adamski, Kupczyk, Wiśniewski I Fra«

łowych bokserów półciężkiej,
Wojnowskl ze Związkowca - Zrywu, 
zachorował ostatnio na żółtaczkę i 
prawdopodobnie w najbliższych za­
wodach bokserskich nie będzie brał 
udziału. Tym samym łódzki Związ­
kowiec - Zryw w dalszych meczach o 
mistrzostwo Ligi zostanie poważnie 
osłabiony.

Najlepsze pięćci
Wielkopolski

PIERWSZA tegoroczna lista najlepszych 
bokserów okręgu poznańskiego, usta­

lona przez kapitana sportowego POZB —

HEGEMONIA CHYCHŁY
W półśredniej startują Chychła, 

Kaźmierczak, Musiał, Grymin. Wy- 
daje się nam, że Chychła dzięki tech 
nice, doświadczeniu i szybkości nie 
powinien mieć kłopotu w walkach z 
młodszymi rywalami. Przede wszyst 
kim interesuje nas, jak wypadnie 
Grymin, który po raz pierwszy wy­
pływa na szersze wody.

W półciężkiej walczą Grzelak, 
Flisikowski, Kółeczko, Wieczorek.

Zawodnicy nie 
zostali rozsta­

wieni. Naszym 
faworytem» jest 
Grzelak, który 
jak się zdaje, bę 
dzie bokserem 
najwięcej myślą

KÓŁECZKO cym w rtogu-
Walki odby­

wać się będą systemem pucharo­
wym. Zwycięscy spotkają się w dniu 
następnym o pierwsze miejsce, a po 
konani o trzecie i czwarte.

Zbiórka zawodników, walczących 
w Łodzi, odbędzie się 25 bm. w pią­
tek, w godz. 17 — 22 w lokalu ŁOZB 
(Piotrkowska 67). W Poznaniu zbiór 
ka w tym samym czasie i godzinach

Lekka: 1)
Bańkowski, 3) 
Wróblewski;

Półśrednia:

Zieliński Grzegorz, 2)
Kuźmiński, 4) Renas, 5)

1) Chychła, 2) Musiał,
3) Iwański, 4) Krawczyk,'5) Sokołowski;

Średnia: 1) Kwiatkowski, 2) Rogal­
ski, 3) Rogiński, 4) Cyrklaff, 5) Zelka;

Półciężka: 1) Flisikowski, 2) Rudz­
ki, 3) Bock, 4) Dolecki, 5) Glonka;

Ciężka: 1) Białkowski, 2) Grabow­
ski, 3) Listewnik, 4) Mechliński, 5) 
Grzywacz.

W kategorii juniorów wyznaczeni

NAJLEPSI BOKSERZY 
MARYNARKI

GDYNIA, 23.11 (teł. wl) — Na Oksy- 
wili rozegrane zostały walki, finałowe 
z odziałem 68 zawodników. Tytuły mi­
strzów od muszej do ciężkiej zdobyli: -

Guziołowski, Maks. Iwański,-Kawecki, 
Pępek, Kotwasiński, Kucharski, Sejf- 
mański, Grabowski.

W lokalu POZB (Al. Rokossowskie»- zostali do kadry pierwsi trzej zawodnicy
go 14).

K. G.
z każdej kategorii, mianowicie: papie­
rowa: 1) Chyła, 2) i 3) vacat; musza:

Brda reprezentantem Pomorza
Kolejarze przebili się zwycięsko do II Ligi

Juniorzy Poznania 
silniejsi od ślązaków

W meczu reprezentacji bokserskiej junio­
rów w Opolu Poznań pokonał Śląsk 10:6.

Wyniki walk (od wagi papierowej do 
półciężkiej) na l m. zawodnicy Śląska: 

świerczek przegrał z Czerwińskim. Za­
dora z Manelskim, Greń pokonał Kaczmar­
ka. Rudner — Śclgałą, Hecht — tukom- 
skiego, Maciejewski przegrał przez t. k. o. 
z Kazimierczakiem, Kraus przegrał z Kup- 
czakiem, a Gajdzik z Frankiem.

Muschola, 
musza — 

Wojnowskl; 
kogucia ■ 

Woźniak;

przedstawia się 
• 1) Woźniak, 2)

następująco:
Manelskl, 3)

LUdlke, 2. Serblńskl,

piórkowa — 1. Panke, 2. ścigała, 3. Sry

lekka — 1. Adamski I, 2. Adamski II, 3. 
Nowak.

półśrednia — 1. Kaźmierczak, 2. Rataj­
czak, 3. Cislowski;

średnia - 
Kupczyk;

półciężka 
Kółeczko;

ciężka — 
Kołodziej.

Wiśniewski, 2. Kubala,

Grzelak, 2. Franek,

Majewski, 2. Jądrzyk,

Paliński przed Cebulakiem
nu liście klnsvH^ncyjnei Pomorzu

Kapitanat Pom. ozb skiasyfiko 
wał najlepszych pięściarzy okręgu: 

musza: -Piński, Nowicki, Piwoński, 
Sylwester, Szulc:

kogucia: Znaniecki, Przybylski, Gę­
sicki, Pepliński, Zawadzki;

piórkowa: Kowalewski, Głoniak.
Bruszkiewicz, Radke, Grajkowski;

lekka: Piotrowski, Wąsik, Baranów- 
ski, Szulc, Cichy;

półśrednia: Baranowski, Nitzler, Piń­
ski, Polakiewicz, Muńko:

średnia: ' Paliński, Cebulak, Wojt­
czak, Zawodny, Zakrzewski;

półciężka: Stocki, Zmorzyński, No- 
wakowski, Błażejewski, Motowidło;

ciężka: Leśniak, Nicwczas, Trawiń- 
ski, Bunkowski, Bączkowski.

Jak każda lista klasyfikacyjna tak i 
ta budzi pewne zastrzeżenia i wątpliwo­
ści. W muszej jak się zdaje trochę za 
w-ysoką pozycję zajął Nowicki, — zawo­
dnik ten walczy od niedawna po dłuż­
szej przerwie i nie wykazał się jeszcze 
poważniejszymi wynikami. Raczej wyżej 
sklasyfikowany powinien być Sylwester 
1 Chełmży. W koguciej druga pozycja 
Przybylskiego spowodowana jest dłuższą 
nieobecnością na ringu, z odniesionej 
kontuzji w wypadku samochodowym.

Bardzo silną jest kategoria półśrednia, 
w której 4 pierwsi pięściarze reprezen­
tuję mniej więcej jeden poziom.

W średniej postawiono na pierwszej 
pozycji Palińskiego przed Cebulakiem 
i trudno w tej chwili odpowiedzieć, 
który z tych bokserów, kolegów klubo­
wych, jest lepszy.

W półciężkiej i ciężkiej uderza brak 
Gnata i Chychły, którzy są słabsi od

Stockiego i Zmorzyńskiego, ale na 
wno nie ustępuję pozostałym.

pc-

Według tej listy bardzo słabo wygląda 
pierwszoligowa drużyna Związkowca, 
która w sumie ma tylko 2 reprezentan-

Na liście klasyfikacyjnej słabą pozycję 
zajmują bokserzy Bydgoszczy. Prowincja 
garnie się coraz poważniej do boksu i 
odkrywa stale nowe talenty; na Pomo­
rzu w tym kierunku celują Chełmża i 
Grudziądz, a dołącza się również i To­
ruń. W chwili obecnej bardzo ciekawie 
wypadlyhy pojedynki międzymiastowe 
Bydgoszczy, Torunia, Chełmży i Gru- 
rlziądza. które po skończonych rozgryw­
kach mistrzowskich wniosłyby duże o- 
żywicnie. ;

Pomorski OZB nie zamierza spocząć 
na laurach po skończonych rozgrywkach 
i opracował już kalendarzyk spotkań z 
juniorami Wybrzeża w Gdańsku w skła­
dzie (od muszej) Piński, Sylwester, Gę­
sicki, Brzuszkiewicz, Baranowski II, 
ISitzlcr, Piński, Wierzbowski. 3 grudnia 
w Grudziądzu ze Śląskiem w składzie: 
Piński, Znaniecki, Kowalewski, Piotrow­
ski, Baranowski I, Paliński, Cebulak, 
Zmorzyński. 4 grudnia w Bydgoszczy z 
Sokol Branice spotkanie międzynarodo­
we, 18 grudnia w Szczecinie z reprezen­
tacją tego okręgu — w tym samym dniu 
druga reprezentacja z Olsztynem na Ma­
zurach dla spopularyzowania boksu, — 
juniorzy w tym dniu w Inowrocławiu z 
reprezentacją Szczecina.

Jednym słowem boks Pomorza rozwi­
ja się. pomyślnie w stosunkowo szybkim 
tempie, a drużyna Związkowca Chełmża 
przygotowuje się intensywnie do walk 
eliminacyjnych o awans do drugiej ligi.

OD okresu, w którym TKS grał 
w ekstraklasie naszego piłkar 

stwa upłynęło sporo czasu. W okre­
sie tym mimo największych wysił­
ków żadna inna drużyna piłkarska 
Pomorza nie umiała się zakwalifiko 
wać do grona najlepszych i piłkar- 
stwo tego Okręgu uważane było sta­
le za kopciuszka. Dopiero po dru- 
giej wojnie światowej znowu w To­
runiu znaleźli się godni spadkobier­
cy tradycji jedenastki Stogowskiego. 
Po trudnej drodze dostała się wresz­
cie drużyna Pomorzanina do drugiej 
Ligi. Walczyła ambitnie z powodze­
niem i nie przyniosła wstydu piłkar 
stwu Pomorza.

Rozgrywki o mistrzostwo Polski w 
klasie A, zapewniły drugie miejsce 
przedstawicielowi Pomorza drużynie 
kolejowej Brda z Bydgoszczy, a tym 
samym i awans do drugiej Ligi.

W mistrzostwach okręgu drużyna 
Brdy po dobrym starcie, była najbar 
dziej wyrównanym zespołem, który 
w sumie Zdobył 23 punkty i stosunek 
bramek 33:15. Strzelcami bramek 
okazali się młodzi utalentowani pił­
karze, jak Nowak, który strzelił 9, 
Adamowicz 7, Andrzejewski 3, Ra­
dzieja 4, Kubalczyk 5, Nowicki i Le 
wieki po 1.

Do zaszczytnego awansu przyczy­
niło się 20 następujących piłkarzy:

Bramkarze; Przybylski lat 32, ro­
zegrał 319 spotkań; Dolata lat 26, 
urzędnik PKP, 124 spotkań; Kosiak 
20 lat, blacharz, obecnie w wojsku, 
61 spotkań; Miłkowski lat 27, prac, 
umysłowy, 150 meczy.

W rezerwie jest jeszcze jeden z naj 
lepszych bramkarzy Pomorza Czar­
necki, który załatwił już wszystkie 
formalności.

W obronie najczęściej występowa 
li: Rzeżuski na lewej, lat 25, praco­
wnik umysłowy PKP — 133 meczy. 
Jako prawy obrońca Leśniak Cze­
sław, 22 lata, ślusarz PKP — 137
spotkań. Górny, lat 25, ślusarz PKP 
91 meczy (obecnie w wojsku). Kapi 
tanem drużyny jest środkowy porno 
cnik Kubalczak Edward, lat 33, któ 
ry na meczu z Włókniarzem obcho­
dził jubileusz 500 zawodów. Jest on 
podporą drużyny, ma lat 35, strzelił 
50 bramek w większości z karnego 
i jest wychowankiem poznańskiej 
Warty. Bocznymi pomocnikami są; 
Banach, lat 21, ślusarz PKP, roze­
grał 141 zawodów, świtała, lat 28, 
tokarz PKP — 175 meczy, Wieleba, 
lat 17, uczeń szkolny — 73 mecze; 
Górecki, lat 24, pomocnik ślusarza 
na PKP — 153 spotkań. Rolę napast 
ników spełniali; Adamowicz, lat 21, 
pracownik umysłowy, rozegrał 161 
zawodów; Andrzejewski Czesław, lat

Łqczność PZB
z Okręgami wzmożona

JAK donosiliśmy, PZB postanowił 
nawiązać większą łączność z O- 

kręgami i każdy z członków Zarządu 
tego związku będzie pełnił rolę opie­
kuna Związku Okręgowego, a więc 
prezes Jędrzejewski bierze pod opie­
kę sprawy Gdańska, wiceprezes Lem- 
part — Poznania, Białegostoku—Kup 
ferstajn, Śląska — Zapłatka, Rzeszo­
wa — Opinowski, Olsztyna — ReyP 
ski, Łodzi — red. Gryżewski, Krako­
wa — dr. Szałagan, Wrocławia.— 
kpt. Neuding, Szczecina — Nowakow 
ski, Warszawy — Krasuski, Lublina 
— Lisowski i Częstochowy — dr. AI-1
brycht.

20, uczeń szkolny — 142 meczy; No 
wak, lat 21, student 'UMK — 153 
zawodów, najlepszy strzelec druży­
ny, który ogółem strzelił tyle bra­
mek, ile rozegrał meczy. Nowacki 
Zdzisław, lat 17, uczeń szkolny — 
95 meczy, strzelił w finałowym spot­
kaniu juniorów z Warszawą zwycię 
ską bramkę; Wiśnicki, lat 24, for- 
miarz — 162 meczy; Radzieja, lat 32, 
instalator na PKP — 229 zawodów; 
Lewicki, lat 20, technik PKP — 88 
zawodów, obecnie w wojsku.

Byli zawodnicy stanowią obecnie 
kierownictwo sekcji, trenerem której

jest Konrad Labenz. Do podniesie­
nia poziomu sekcji piłkarskiej Brdy 
przyczynili się; Ziółkowski Marian, 
Dąbrowski Feliks, wiceprezes klubu; 
Reszkowski, kierownik sekcji junio­
rów, który wychował naprawdę war 
tościowy narybek.

Drużyna Kolejarza — Brdy, .pracu 
je nad podniesieniem wyszkolenia 
technicznego, taktycznego i kondy­
cji, ażeby w nowym sezonie godnie 
reprezentować barwy klubu i piłkar 
stwo Pomorza, które po ostatnich 
zwycięstwach juniorów powinno prze 
stać by.ć kopciuszkiem. (Wic.)

Pomorze - Wybrzeże
na ringu w Elblągu

W niedzielą 27 bm. rozegrany zostanie w 
Elblągu międzyokręgowy mecz juniorów 
Wybrzeże — Pomorze. Skład reprezenta­
cji Wybrzeża został nieco zmieniony t wy 
glądać będzie następująco:

I musza — ‘ Botcher, II musza — Lichociń 
ski II, kogucia — Samulewskl, piórkowa — 
Antkowiak, lekka — Bańkowski, pćlśred- 
nia — Zieliński Grzegorz, średnia — Zelka, 
półciężka — Rogiński.

Skład drużyny pomorskiej: Piński, Sylwe­
ster, Gęsicki, Brzuszkiewicz, Baranowski II, 
Nicler, Piński (Włocławek), Wierzbowski.

Gwardziści krakowscy
święcą swój triumf

Z okazji zdobycia mistrzostwa Pol­
ski przez drużynę ligową, Gwardia— 
Kraków zorganizowała uroczysty wie 
czór, na który przybyli m. in. delegat 
zarządu gł. ZS Gwardia — płk. Mine­
cki, przedstawiciel GUKF — płk. 
Czarnik, przedstawiciel PZPN —mjr. 
Sznajder, przedstawiciele WUKF, 
ORZZ, związków sportowych, woj. 
zarządu Gwardii, pełny zarząd klubu 
z prezesem płk. Dudą na czele oraz 
przedstawiciele prasy, kierownictwo 
drużyny i zawodnicy. Zagajając uro­
czystość stwierdził płk. Duda, że zdo­
bycie zaszczytnego tytułu jest wyni­
kiem harmonijnej współpracy zarzą­
du Zrzeszenia, kierownictwa i zawod­
ników. Przemawiający z kolei płk.

Garbarnia - Górnik 
po raz trzeci 
w Sosnowcu

TRZECIE, decydujące spotkanie o 
tytuł mistrza U Ligi PZPN, mię 

dzy Garbarnią Kraków i Górnikiem 
Radlin odbędzie się w niedzielę, 27 
bm. na neutralnym terenie — na boi­
sku Stali w Sosnowcu.

Bogaty sezon 
oczekuje 
pięściarzy Szczecina

SZCZECIN. OZB organizuje w sezonie zi­
mowym 1949-50 kilka poważnych spotkań 
międzyokręgowych. Podajemy Je w po­
rządku chronologicznym. 8.12 spotkanie 
rewanżowe z Wrocławiem w Szczecinie 
(pierwszy mecz we Wrocławiu wygrali go­
spodarze 12:4); 18.12 — Szczecin — Po­
morze; seniorzy w Szczecinie, a juniorzy 
w Inowrocławiu; 2.4.1950 — Śląsk — Szcze­
cin w Katowicach; 4.4 — Kraków — Szcze­
cin w Krakowie.

Ponadto OZB oczekuje potwierdzania 
terminów od Gdańska, Warszawy I Łodzi, 
do których propozycje zostały już wysła­
ne.

OZB stara się o zrealizowanie projektu 
scentralizowania treningów bokserów po­
szczególnych klubów wspólnie w sali 
Gwardii. Wszyscy bokserzy zostaną Indy­
widualnie sklasyfikowani na klasy A, B 
i C. Z klasy B — stworzona zostanie ka­
dra reprezentacyjna okręgu.

Ta młoda gwardia pięściarzy przedsta­
wia sobą już dobrą klasę I odgrywa po­
ważną rolę w boksie okręgu. Zdziennicki, 
Pinczyński, Ciupka, Bargiel, Posmowski I 
Deringer — to kilkakrotni reprezentanci 
okręgu.

Do największych talentów należą Muraw 
skl (zwycięzca LUdlkogo), Zdziennicki (re­
mis z Karglerem), Graczyk, Ciupka (znok­
autował Klajna) i Bargiel. Dwukrotny 
mistrz Polski Juniorów, „wieczny talent" 
Deringer, nie robi postępów. A szkoda, bo 
ten chłopak ma cios, jakim mało kto w 
Polsce może się pochwalić. Cios Derln-

.góra' jost odwrotnie proporcjont'ny do 
jego „szklanej" szczęki, której na doda- 

I lek nigdy nie kryje (C).

Czarnik, płk. Minecki i prez. Filip­
kiewicz podkreślili, że współpraca 
sportowców Gwardii z zarządem Zrze 
szenia wydała rezultaty nie tylko na 
polu sportu wyczynowego, ale także 
na polu właściwego, ideowego wy­
chowania i zrozumienia potrzeb, któ­
rym sport w Polsce Ludowej służy._  
Nazywając piłkarzy Gwardii przodo­
wnikami sportu, złożyli przemawiają­
cy serdeczne gratulacje za ukorono­
wanie rocznej pracy zdobyciem pierw 
szego miejsca wśród najlepszych ze­
społów piłkarskich Polski i życzenia 
ponowienia sukcesów w roku następ­
nym.

Zawodnikom mistrzowskiej druży­
ny wręczono cenne upominki od Za­
rządu gł. Zrzeszenia i od zarządu 
klubu. Dziękując w imieniu drużyny 
za gratulacje, życzenia i upominki_  
powiedział jej kapitan, Jurowicz, że 
decydującym o sukcesie piłkarzy
Gwardii czynnikiem była serdeczna 
troska i opieka, jakiej doznawali ze 
strony zarządu głównego, wojewódz­
kiego i zarządu klubu, a pamięć o 
niej nakazuje piłkarzom wzmocnienie 
dyscypliny i pracy, by godnie repre­
zentować sport odrodzonej Polski Lu­
dowej. Przy sposobności zdementował 
Jurowicz rozsiewane w prasie krako­
wskiej plotki o rzekomej zmianie 
barw klubowych przez niektórych za­
wodników mistrzowskiej drużyny.

Na zakończenie wieczoru odczytano 
szereg depesz gratulacyjnych m. in. 
od PZPN, inż. Przeworskiego, dyr, 
Kruga, KOZPN, Kol.—Polonii (War­
szawa), Ogn. — Polonii (Bytom), 
Ogn.—Cracovii, inż. Horacka z Mor. 
Ostrawy, rep. piłkarza Wisły, a obe­
cnie trenera Gwardii (Ząbkowice)_  
Artura i in.

Gwardia prowadzi 
w mistrzostwach 
stolicy

Po blisko trzech miesiącach rozgrywek o 
mistrzostwo bokserskiej A klasy okręgu 
warszawskiego na tabelce wyraźnie zary­
sowała się czołówka i bardzo słabe doły. 
Prowadzi zdecydowanie Gwardia, która 
nie straciła ani Jednego punktu. Tuź za 
milicjantami podążają wojskowi, którzy 
ponieSII porażką z leadlerem tabeli w o- 
statnim spotkaniu w Żyrardowie.

W najbliższą sobolą w salt przy Wa­
welskiej 5, o godz. 18 odbądzie sią mecz 
Skra — Legia. W niedzielą w sali Ogni­
ska o godz. 10 rano spotka sią Gwardia 
z Budowlanymi.

JUNIORZY
Papierowa: Murawski, Wąwożny, Kamiń­

ski; musza: Zdziennicki, Graczyk, Ka­
sprzak; kogucia: Plńczyńskl, Izydorczyk, 
Ciupka; piórkowa: Bargiel, Kosicki, Ko- 
slyszyn, Paterka; średnia: Posmówskl) ty­
siak, Wierzbowski;' oółcieika: Deringer, 
Mlchilek, Milewski,

Tabela bokserskiej A klasy Warszawy
wygląda obecnie następująco:

1) Gwardia 14: 0 80:32
2) Legia 12: 4 89:39
3) Bulowlanl 7: 9 51:77
ś) Skra 6:10 60:68
5) Stal 6:12 58:88
6) Radomiak 5:15 64:98

Spójnia (Tczew) ' 
sięga po mistrzostwo 
kl. A

W odróżnieniu od poprzednich lat, pro­
wincja odegrała dużą rolą w tegorocznych 
mistrzostwach klasy A Wybrzeża w bok­
sie. Złożył sią na to brak ;,Gwardii";l 
„Gedanii", które przeszły do I Ligi, Jak 
również znaczne podniesienie się poziomu 
w takich ośrodkach Jak Tczew i Elbląg. 
Do końca rozgrywek pozostały jeszcze 
drużynom po dwa mecze, ale kwestia ty­
tułu jest już przesądzona na korzyść 
„Spójni" (Tczew), która z różnicą 2 punk­
tów prowadzi przed „Związkowcem" 
(Gdynia), a 4 punktami przed „Stalą" 
.Elbląg).

Ostatniej niedzieli „Spójnia" pokonała' 
w Elblągu miejscową „Stal" 9:7, przy czym 
tczewianie odnieśli szcząśliwe zwycięstwo 
gdyż w półciężkiej Golasz (Sp.) prowa­
dził przez dwa I pół starcia zdecydowa­
nie na punkty i przed samym końcem na­
dział się na silną kontrę Stępniakowskie- 
go (St.), poczem poddał się. W drugim 
meczu o mistrzostwo klasy A- „Związko­
wiec" (Gdynia) rozgromi! rezerwy „Gwar­
dii" 14:2.

Trudno w tej chwili typować szanse 
tczewskiej „Spójni" w walkach o wejście 
do II Ligi, ale trzeba sobie powiedzieć, 
że' tczewianie nie są najsilniejszą druży­
ną pięściarską klasy A Wybrzeża. Bardziej 
wyrównaną ósemkę o wybitniejszych indy­
widualnościach posiada „Związkowiec" 
(Gdynia), który wygrał niedawno ze 
„Spójnię" 13:3, ale gdynlanie zlekcewa­
żyli początek rozgrywek, tracąc zupełnie 
niepotrzebnie 4 cenne punkty.

ósemka tczewian walczy w składzie: 
Pustka, Gelhar, Serafin, Renas, Wróblew­
ski, Rogalski, Stępniakowski, Grzywacz. 
„Związkowiec" (Gdynia) reprezentują na­
stępujący zawodnicy: Lebiedziński, Samu- 
lewski, Stefaniak, Kuźmiński, Zelka, Ża­
biński, Brymek, Grabowski.

Najlepsi bokserzy 
Okręgu Szczecińskiego

, Szczeciński OZB przeprowadził kia 
syfikację zawodników okręgu szcze­
cińskiego ;

j musza: 1. Zdziennicki, 2. Graczyk, 
3. Murawski, 4. Kasprzak, 5. Niem­
czyk.

Kogucia; 1. Pinczyński, 2. Izydor- 
czyk, 3. Biedaklewicz, ’4. Druttel, 5. 
Kaczmarek.

Piórkowa; 1. Możdżyński, 2. Ba- 
zarnik, 3. Czarnecki, 4. Stachowicz, 
5. Kosicki.

Lekka: 1. Sadowski, 2. Ratajak, 3, 
Pelc, 4. Stasiak, 5. Wajsbrot.

Półśrednia; 1. Górski, 2. Sauer, 3. 
Haluch, 4. Szuster, 5. Patriarcha.

Średnia; 1. Ambroż, 2. PosmowskJ, 
3. Kulpa, 4. Buba, 5. Morański.

Półciężka: 1. Pisarski, 2. Wierzbo- 
wicz, 3. Kaczorowski, 4. Malik, & 
Deringrer.

Ciężka.- 1. Rutkowski, 2. Jańnuło. 
wicz, 3. Dobrodziej, 4. Kniewski, 5. 
Borys.
. Nie zostali sklasyfikowani:" Wierz­
bicki, Ciupka, Bargiel, Kapuściński, 
Stopa, Rynkowski, Magdziarz, Leś­
niewski i Skałecki z powodu małej 
ilości walk. Uderza brak na liście 
Bassela w lekkiej, który jest bez 
względnie lepszy od Stasiaka i Wajs
brota, a także Kawczyńskiego, który 
ma na koncie wygraną ze® Skałec- 
kim.
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iij brat gmgm wmawia g sporcie $ZkolnymlMecz z doskonałymi Wągrami
Cyfry, które potężnieją jak huragan

MŁODSZY mój “brat Grzegorz nie 
ma wielkiego przekonania dla 

sportu starszych:
— Dopiero my, uczniowie szkół 

podstawowych i średnich pokażemy,
na co stać polskich sportowców 
powiedział mi Grzegorz.

Niewiele przykładałem wagi 
tych przechwałek wyrostka, bo i

do 
ja

za sztubackich czasów marzyłem' o 
karierze „Chmielą" lub Heliasza, a 
skończyło się na tym, że zamiast 
„sięgać po laury zwycięzców", sie­
dzę teraz przy biurku, z przyjemno-
ścią myśląc o tym, że nie 
ję w pocie czoła szlifować 
my.

Pewnego dnia Grzegorz

potrzebu- 
tzw. for-

przyniósł
zwój papierów, chwycił bristol i coś 
tam zaczął gryzmolić piórkiem do tu 
SZU;

— To dla prof. Paruszewskiego — 
rzucił mi przez ramię, tłumiąc w gło 
sie tony dumy i rozpierającej go ra­
dości.

Zajrzałem w notatki.
„Sprawozdanie porównawcze z mię 

dzyszkolnych imprez sportowych w 
Warszawie" — kaligrafował, pomaga 
jąc sobie językiem.

Zainteresowałem się tym właściwie 
tylko z obowiązku dziennikarskiego.

Sprawozdanie zaczynało się od ro­
ku szkolnego 1945/6 (—/To przecież 
były dopiero początki... Warszawy. W 
tych ruinach uprawiać sport to trze­
ba było być albo fanatykiem, albo 
mieć 15 lat — pomyślałem).

ziorce, która przepływa przez Pia­
seczno. Myśmy wtedy zajęli trzecie 
miejsce (Grzegorz chodzi do Batore­
go), a pierwsi byli „Rejtani". W na­
stępnym roku znów Rejtan zdobył 
mistrzostwo, ale w 1947/8 Batory o 
jeden punkt wyprzedził Rejtana, by 
w 1948/9 znów przegrać o jeden 
wskutek choroby Mroczkowskiego.

— No, Batory i Rejtan zdecydowa­
nie górują nad innymi, bo przecież 
pływa u nich kilku reprezentantów 
Polski — wtrąciłem.

— Organizacja rozgrywek między­
szkolnych właściwie „utrąca" asów. 
Każdy zawodnik może startować tyl 
ko w dwu konkurencjach, inni też 
przecież chcą pływać... Samymi asa­
mi się nie wygra, bo każda szkoła 
do jednej konkurencji musi wystawić 
aż czterech zawodników. Bez umaso- 
wienia sportu daleko nie zajdzie się 
w naszych mistrzostwach.

— A jak punktujecie?
— Po prostu dodaje się wyniki czte 

rech zawodników. To znowu uderza 
w szkoły, które nie mają wyrówna­
nych zespołów, a chcą wygrać tylko 
asami.

Siadam obok Grzegorza i już ra­
zem przeglądamy inne sprawozda­
nia.

kół parku maszerowało na czas, boi­
ska siatkówki i koszykówki pełne, w 
kącie parku na kortach trenuje kilku 
malców pod okiem trenera Jelonka, 
nad boiskiem lekkoatletycznym, aż 
gęsto w powietrzu od kul, dysków i 
oszczepów. Istny festiwal młodzieży 
warszawskiej.
I BATORY UMIE SKAKAĆ

Wprowadzenie obowiązku poddania 
próbie na OSF, młodzieży od 5 klasy, 
czyli od 11 roku życia, zrobiło w spor 
cie szkolnym prawdziwą rewolucję. 
Na tablicach ogłosz'eń ukazały się ta­
bele najlepszych wyników lekkoatle­
tycznych, a na boiskach zaroiło się.

Marzeniem każdego chłopca, ba, 
każdej prawie dziewczyny jest dostać 
się ,na tabelę najlepszych sportowców 
Szkoły.

— Ale nie we wszystkich szkołach 
tak jest — mówi Grzegorz. — Mam 
kolegów, którzy jak chcą „pokopać", 
czy „pocykać" w ping-ponga, to przy 
chodzą do naszej szkoły. U nich 
sport jakoś nie chwyta:

Pomyślałem, że sprawie tej warto 
by poświęcić więcej miejsca w pra­
sie. Młodzież rwie się do sportu, ale 
często niechęć dyrekcji, mało przed­
siębiorczy nauczyciel gimnastyki, 
czy brak sali, boiska i pływalni, znie
chęca nawet największych 
ców.

Młodzież szuka wyjścia z 
organizując Międzyszkolne

zapaleń-

sytuacji, 
Zespoły

Sportowe, które po południu w sali 
Ogniska warszawskiego trenują obe­
cnie do... olimpiady. Co prawda bę­
dzie to Olimpiada szkół warszawskich 
w gimnastyce przyrządowej, ale za­
wsze Olimpiada i przygotowania do 
niej odbywają się całkiem serio. 
Szczególnie skrupulatnie przygotowu 
ją się uczniowie Rejtana, których spe 
cjalnością są skoki przez przyrządy...

— No, ale dość na dzisiaj grzeba­
nia w papierach — zerwał się Grze­
gorz. — Lecę dó szkoły. Przygotowu 
jemy „Rejtaniarzom" niespodziankę. 
Zobaczą, że i Batory potrafi skakać...

(JRS)

potwierdził klasę naszych szermierzy

PRZEBIEG rozegranych w Buda­
peszcie zawodów międzypaństwo 

wych z Węgrami potwierdził wysoką 
klasę naszych szermierzy. Nie wszy­
scy nasi sportowcy zdają sobie spra­
wę z tego, jak wielką potęgą jest 
szermierka węgierska. Zwłaszcza sza 
bliści i florecistki węgierskie repre­
zentują najwyższą, niedoścignioną 
jeszcze przez inne państwa, klasę 
światową.

Przegrana naszych florecistek le­
dwie 7:9, jest, niewątpliwie, poważ­
nym osiągnięciem, jeśli weźmie się 
pod uwagę, źe Polki nawiązały zupeł 
nie równorzędną walkę z Węgierka­
mi, w których szeregach wystąpiła 
mistrzyni olimpijska Hona Elek. Naj 
lepiej z naszych zawodniczek walczy 
ły Markowska 1 Skupieniówna, któ­
rym należy zawdzięczać nikłą stosun 
kowo przegraną.

Dobrze zaprezentowali się szabli­
ści, z których Sobik wygrał trzy wal 
ki, a Zabłocki — dwie. Węgrzy wy­
stąpili w składzie, w jakim zdobyli

Tajemnica Warszawskiej Rady K F i Sporty

TE LICZBY NIE ZNUDZĄ
Międzyszkolne mistrzostwa Warsza 

wy w pływaniu:
Rok 1945/6: udział wzięło: 6 zespo 

łów męskich (54 zawodników) 1 4 żeń 
skie (42 zawód.).

Rok 1946/47: 9 męskich (132 za-

Z KRZESŁA NIE SPADŁEM, 
CHOC...

— Trzymaj się teraz biurka, bo jak 
ci coś pokażę, to spadmesz z wraże­
nia z krzesła. Spójrz! To są niekom­
pletne wykazy uczniów okręgu war­
szawskiego, startujących w tegorocz 
nych biegach na przełaj, marszach i
trójbojach lekkoatletycznych 
kę Sprawności Fizycznej.

Spojrzałem- Te liczby już 
dziesiątki tysięcy. ’ Według

o Ozna

szły w 
pobież-

wod.) i 9 żeńskich (117).
Rok 1947/48: 10 męskich 

10 żeńskich (134).
Rok 1948/49: 19 męskich 

15 żeńskich (150).
Międzyszkolne mistrzostwa 

wy w lekkoatletyce;

(127)

(217)

Warsza

Rok 1945/6: 2 zespoły męskie 
zawodników) i 4 żeńskie (64).

Rok 1946/7: 18 męskich (269)

(57

i 10
żeńskich (164).

Rok 1947/48: 22 męskie (365) i 
żeńskich (332).

Rok 1948/9: 32 męskie (626) i

13

15
żeńskich (295).

Międzyszkolne mistrzostwa Warsza 
wy w piłce nożnej:

Rok 1945/6: 8 zespołów (107 za­
wód.). I miejsce Gimn. Kołłątaja.

Rok 1946/47: 21 zespołów (331).
I. Gimn. Mechaniczne z Pragi.

Rok 1947/8: 25 zespołów (407). I.
Gimn. Kościuszki.

Rok 1948/9: 35 zespołów 
Lic. Telekomunikacyjne.

Sprawozdania ciągnęły się 
wozdaniami. Za piłką nożną

(600). I.

za spra- 
szła ko-

nych obliczeń w okręgu warszawskie 
go Kuratorium około 5 tysięcy dziew 
cząt i chłopców osiągnęło minima w 
trójboju lekkoatletycznym, zdobywa­
jąc OSF. Drugie tyle startowało w 
marszach jesiennych.

Pamiętam te marsze w parku mię 
dzyszkolnym im. Sobieskiego. Jeszcze 
kilka dni temu, mimo, że jesienne 
słońce świeciło już bardzo słabo 
przez park przewijało się dziennie do 
8.000 dziewcząt i chłopców szkół war 
szawskich. Dziesiątki zespołów wo-

Instytucja, w
Gdy przed tygodniem rozeszły się wie 

ści o mających nastąpić turniejach kół 
sportowych w piłce ręcznej oraz tenisie 
stołowym, współpracownik „Przeglądu11 
udał się do siedziby Warszawskiej Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu przy OKZZ, 
aby zobaczyć, co się w tym kierunku 
robi i będzie się robić na terenie woje­
wództwa warszawskiego. Zainteresowało 
go to tym bardziej, że wyżej wspom­
niana Rada podawała do prasy wiado­
mość o organizowaniu dodatkowo bie­
gów na przełaj. Niestety informacji nie 
można było zasięgnąć.

A dlaczego — posłuchajmy:
W piątek 18 bm. współpracownik nasz 

udał się do ORZZ po raz pierwszy. Po 
uciążliwym drapaniu się na piąte piętro 
(winda nieczynna) stanął uszczęśliwiony 
przed drzwiami Rady KF i Sportu. 
Drzwi były otwarte, ale w pokoju nie 
było nikogo. Woźny ORZZ nie umiał 
nic powiedzieć, gdzie podzieli się pra­
cownicy wydziału kultury fizycznej.

której trudno kogoś znaleźć
wydział Kultury i Oświaty, to napewno 
ktoś tam urzęduje.

Niestety Oświata nie umiała nic o 
turniejach powiedzieć.

W sobotę nastąpiła druga wizyta. Tym 
razem po dostaniu się na piąte piętro 
(winda czynna) i po otwarciu drzwi 
przybytku kultury fizycznej ORZZ, 
współpracownik nasz spostrzeż z rado­
ścią osobę płci żeńskiej piszącą na ma­
szynie. Nareszcie!

Po miłej rozmowie okazało się, że 
niestety panienka ta jest sekretarką, 
pracującą „dopiero od pierwszego" i 
nic na temat sportu i turniejów kół 
sportowych, powiedzieć nie umie. A re­
szta personelu właśnie jest w terenie.

Trudno! W terenie to terenie!
I tam przecież trzeba coś robić. Współ­
pracownik nasz nie żałując nóg (winda 
nieczynna) udał się do Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu ORZZ we wtorek 22 
bm. Woźny instytucji ■ poinformował go,

— Na drugim końcu korytarza jest | że właśnie sportowcy odbywają „konfe-

Historia rekordu Hiasowa "

Człowiek o wzroście 174 cm'
skacze w zwyż 2

szykówka, za koszykówką siatkówka 
i tenis stołowy^ Dziesiątki drużyn, set 
ki 1 tysiące zawodniczek i zawodni­
ków.

— Wiesz, że to wygląda imponują­
co — mruknąłem. Grzegorz tylko na 
to czekał:

— A widzisz! Tu masz obraz tego, 
jak sport obejmuje coraz szersze 
kręgi młodzieży szkolnej... A żebyś 
wiedział jakie wyniki osiągano... i w 
jakich warunkach!

Grzegorz zapalił się, siadł na biur­
ku i zaglądając mi w oczy, aby spra­
wdzić, czy się dostatecznie delektuję 
jego opowiadaniem zaczął:

A teraz zapoznamy Czytelników, 
jak Iliasow przygotowywał się do 
rekordowego skoku. Ubiegłej zi-

wacja. Start ten był nieudały, Ilia­
sow zaledwie skoczył 185 cm. Po tym 
meczu zaczął on biegać na dystan­
sach od 50 — 400 m. Od tej chwili 
Iliasow poprawiał rezultaty w skoku, 
a w Budapeszcie, na Akademickich 
Mistrzostwach Świata, zdołał już o- 
siągńąć 194 cm. Na mistrzostwach 
ZSRR, Iliasow nie osiągnął jeszcze 
swej szczytowej formy i tytuł zdobył 
po przeskoczeniu 192 cm.
W PEŁNI SIŁ

TRENING W JEZIORCE
— W r. 1946 w mistrzostwach bra 

ły udział dwa zespoły męskie z Zale­
sia i Batorego, oba przygotowane 
przez prof. Paruszewskiego.

A jak się pływacy z Zalesia przy­
gotowywali do zawodów! Cały tre­
ning odbywał się w małej rzece Je-

JAK swego czasu donosiliśmy, w 
czasie zawodów dla uczczenia 

Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
Iliasow ustanowił nowy rekord ZSRR 
skacząc na wysokość dwu metrów.

Sukces 22-letniego sportowca jest 
tym większy, gdyż wzrost Iliasowa 

wynosi zaledwie 174 
cm. W sporcie świa­
towym było zaled­
wie kilkunastu lek­
koatletów, którzy 
skakali 26 cm po­
wyżej swego włas­

nego wzrostu. Cieszy również i ta o- 
koliczność, iż dla młodego sportow­
ca, granicą 2 m nie jest bezsprzecz­
nie ostateczną.

Powracając do historii nowego re­
kordu, trzeba podkreślić, iż Iliasow, 
dokonał zaledwie trzech prób — 185, 
197 i 200 cm. Każda z tych wysoko­
ści była wzięta lekko, bez .specjalne­
go wysiłku i za pierwszym razem.-- 
Tego rodzaju plan zaatakowania re­
kordu ograniczający liczbę prób, był 
już z góry przemyślany i misi na ce­
lu, aby s"koczek nie tracił niepotrze­
bnie sił. Plan w praktyce okazał się 
zupełnie słuszny.

giSPACERKIEM^ ŚWIĘCIE
SOF1A. W masowych bie 

gach na przełaj w Bułga­
rii, startowały ub. nie­
dzieli dziesiątki tysięcy 
młodzieży. Wszyscy u- 
czestnicy biegów, nosili 
na piersiach emblematy 
z hasłami pozdrawiający­
mi generalissimusa Stali­
na w dniu 70-leda Jego 
urodzin.

PRAGA. Międzynarodo­
wy program hokeistów 
Czechosłowacji zapowia­
da się bardzo atrakcyj­
nie. 16 grudnia Czesi 
grać będą z Francją w 
Pary^v, w dniach 10 — 
19 stycznia 1950 u. przy- 
jedzie do Czechosłowa­
cji na szereg spotkań 
drużyna londyńska Harrin 
gay Racers, która składa 
się z zawodników kana­
dyjskich, a między 15 — 
27 lutogo 1950 r. na sta­
dionach CSR występować

będzie, przed wyjazdem 
' na mistrzostwa iwlata do 

Londynu, reprezentacyjny 
zespól Kanady.

MELBURN. Mimo, iż A- 
merykanle gościli już ply 
waków japońskich, Austra 
lia, której ludność pozna­
ła podczas wojny lepiej 
żołnierzy Japonii, nie 
chce dopuścić do udziału 
sportowców japońskich w 
Olimpiadzie 1956 w Mel- 
burn. Minister australijski 
Calwetl oświadczył, że 
jeśli Japończycy chcą 
przyjechać do Australii, 
to muszą postarać slą, 
aby nie był on już mi­
nistrem...

REJKJAVIK. Jeden z na) 
lepszych miotaczy kulą w 
Europie, Islandczyk Hu- 
soby (16,41 m) został uka 
rany dożywotnią dyskwa­
lifikacją za nadużywanie 
alkoholu!

NOWY JORK. Dwunaste
spotkanie zawodowych te 
nisistów Kramera i Gon- 
zalesa zakończyło sią je­
szcze jednym zwycię­
stwem Kramera. W do­
tychczasowych dwunastu 
spotkaniach Gonzales tyl­
ko trzy razy potrafił po­
konać swego przeciwni­
ka. Jak z tego wynika 
spotkania tenisistów za­
wodowych w Ameryce, 
zaczynają bardzo przypo­
minać wyreżyserowane 
walki zawodowych atle­
tów cyrkowych.

FILADELFIA. Znany bok­
ser francuski polskiego 
pochodzenia Jan Walczak, 
spotkał się w Filadelfii z 
z mistrzem iwlata wagi 
lekkie] tke Wllllamsom. 
Walka zakończyła się 
zwycięstwem Williamsa 
na punkty.

my, po sukcesach uzyskanych w 
letnim sezonie, Iliasow, w czasie li 
stopada i grudnia trenował w sa­
li trzy razy tygodniowo. Zaprawa 
odbywała się na gumowym wy­
biegu. Głównym zadaniem było, 
aby skoczek wzmocnił odbicie. Du­
żo również uwagi przykładało się 
w ćwiczeniu rozbiegu. Początko­
wo Iliasow zużywał 9 kroków (bie 
giem), które wynosiły 14,55 cm. 
Następnie skoczek powiększył za­
sięg rozbiegu do 11 kroków (16 m). 

' To pozwoliło mu na ulepszenie 
płynności rozbiegu.
Nadto Iliasow codziennie uprawiał 

szereg ćwiczeń wchodzących w za­
kres ćwiczeń koniecznych dla skocz­
ka wzwyż.

Styczeń i luty zostały poświęcone 
przygotowaniu gimnastycznemu. Te 
wszystkie ćwiczenia miały na celu 
wzmocnienie mięśni krzyża, oraz mię- 

|śni brzusznych.
W marcu Iliasow odpoczywał, a od 

kwietnia do połowy maja, gdy już
można było zacząć 
twartych boiskach, 
gów, niezbędnych 
techniki skoku.

trenować na o- 
odbył 17 trenin- 
dla poprawienia

złoty medal na Olimpiadzie londyń­
skiej.

Specjalnie radosny jest fakt syste­
matycznego postępu w szermierce na 
szable naszego najmłodszego repre­
zentanta, 19-letniego studenta archi­
tektury z Krakowa, Zabłockiego. Je­
go wygrana dwóch walk z silnymi 
przeciwnikami węgierskimi potwier­
dza słuszność wielkich nadziei, jakie 
pokłada w nim polska szermierka, a 
zarządowi PZS należy pogratulować 
decyzji wstawienia tego obiecującego 
zawodnika już teraz do reprezenta­
cji.

Osłabienie naszej ekspedjmji wsku­
tek choroby kilku naszych szermie­
rzy, jeszcze bardziej podnosi wartość 
wyników uzyskanych w Budapeszcie. 
PZS od roku już poświęca wielką wa 
gę sprawie popularyzacji szermierki 
i obecnie tysiące pracującej i uczącej 
się młodzieży, śląska, Warszawy, Po 
znania, Łodzi i innych miast — uprą 
wia tę dziedzinę sportu z dużym za­
pałem.

Znane jest powszechnie niebezpie­
czeństwo obniżenia formy czołowych 
zawodników w początkowym okresie 
umasowiania jakiegoś sportu, rado­
sny więc jest fakt, że poziom naszych 
zawodników mimo to został utrzyma­
ny, przy nim zaś pojawia się. utalen-

rencję z terenu11, wchodząc nie można, 
a konferencja potrwa bardzo długo.

No jasne, jak jest konferencja to nie 
można udzielać informacji.

Numer „Przeglądu11 wychodzi w czwar 
tek, wobec tego do środy sam „naczel. 
ny“ kazał pod groźbą rozmaitych repre­
sji, przynieść materiał o kołach sporto­
wych z woj. warszawskiego. Cóż miał 
począć nasz biedny współpracownik. Po­
szedł w środę znowu po pięciu piętrach 
na górę (winda nieczynna) j miał tyle
Bzczęśria, że zastał... sekretarkę, 
„dopiero od pierwszego11 itd.

— A obywatele ze sportu?
— Właśnie są w terenie.
— Koła sportowe?
— Nic nie wiem.
— Kiedy ktoś tu będzie?

która

— No powinni być. Może pan za­
dzwoni? Dobrze?!

Współpracownik przyszedł do redakcji 
i dzwonił. Numer 88668/22. Trwało to 
około dwóch godzin, popsuł dwa apa­
raty. A tam ciągle zajęty i zajęty.

Z informacji o turnieju kół sporto­
wych naturalnie nici. Może jeszcze wie­
czorem PAP coś poda.

Obywatele sportowcy z ORZZ. Dajcie 
znak życia, kiedy was można zastać w 
biurze, albofgdzie można was złapać po­
za biurem. Chcemy coś wiedzieć o spor­
cie masowym w naszym województwie. 
Może się umówimy, że będziecie wycho­
dzić w teren na zmianę i zawsze ktoś zo­
stanie, ktohy coś konkretnego wiedział. 
I powiedzcie, co robią przedstawiciele 
kół sportowych, którzy przychodzą do 
Was zgłosić swe koło do turnieju, a Was 
nie ma?

I’.S. Dla informacji dodajemy, że 
wszystkie wizyty składaliśmy Radzie KF 
i Sportu przy ORZZ w Warszawie w go­
dzinach 10—13 tzn. biurowych.

towany narybek, 
my, że Zabłocki 
wkrótce znajdzie 
ców.

My szermierze wie 
nie jest jeden i źe 
on wielu naśladow-

K. Laskowski

Ostatni mecz 
hokeistów na trawie

Ostatnie tegoroczne spotkania mistrzów 
skie w hokeju na trawie, między Lechią 
Poznań a Chrobrym z Gniezna, zakończyło 
się zwyciętwem Lechil 3:1 (2:0).

Trzy bramki dla zwycięskiego zespołu 
szyskal śmigielski II, a honorowy punkt 
dla Chrobrego — Tyczyński.

Pełnych sił nabrał Iliasow dopie 
ro w październiku w Tyflisie. Tam 
na przestrzeni kilku dni osiągnął 
175, 192, 195 i 198 cm. Teraz Ilia­
sow skacze dużo lepiej, niż ubie­
głego roku. Specjalnie poprawił 
rozbieg. Jest on teraz płynny i wy 
konywany we wzrastającym tem­
pie.
Jakie są najbliższe plany Iliasowa?
Dwa najbliższe miesiące będzie od­

poczywał. Nawiasem mówiąc, Iliasow 
przeszedł teraz na czwarty kurs w 
Instytucie Fiskultury imienia Lenina 
i teraz bardzo dużo się uczy. W sty­
czniu Iliasow spróbuje sił w sprin­
tach i skokach w dal. W 1950 roku 
Iliasow postawił sobie za cel polep­
szenie rekordu ZSRR od trzech do 
pięciu cm.

Praga uchwyceń
gimnastykami ZSRR
TAT SALI Lucern, w Pradze odbył 
v * się pożegnalny występ zespołu 

gimnastyków radzieckich, który z o- 
kazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Czechosłowacko - Radzieckiej dał w 
kilku miastach Czechosłowacji szereg 
pokazów gimnastycznych. Efektowne 
i stojące na bardzo wysokim pozio­
mie ćwiczenia wzbudziły zachwyt pu­
bliczności.

W przemówieniu pożegnalnym se­
kretarz gen. czechosłowackiego Soko­
ła — Spirk wyraził podziękowanie c- 
kiple radzieckiej, za ich występy w 
CSR, które przyczyniły się do pozna­
nia osiągnięć sportu radzieckiego i do 
dalszego pogłębienia przyjaźni, mię­
dzy obu krajami.

SUKCESY, odniesione przez sportowców 
radzieckich na Akademickich Mistrzo­

stwach Świata w Budapeszcie, zostały wy­
soko ocenione przez Wszechzwięzkowy Ko­
mitet Kultury Fizycznej i Sportu, który 
Uczestników mistrzostw nag-odzil dyplo­
mami. Dyplomy otrzymało 2C9 lekkoatle­
tów, gimnastyków, zapaśników, bokserów, 
ciężkoatletów, koszykarzy oraz ich tre­
nerzy.

Wśród nagrodzonych dyplomami I stopnia 
znaleźli się m. in. Szagonian, zdobywca 
I miejsca w gimnastyce, lekkzc"ctki: Czu- 
dina, Duchowicz, Dumbadze i Toczenowa 
oraz 10-bolsta Denisienko.

Zawodnicy, którzy zajęli II i III miejsca 
otrzymali dyplomy niższych stopni.

W ZSRR odbyły się mistrzostwa zapa­
śnicze trzech Republik Związkowych: 

Federacji Rosyjskiej, Ukrainy i Litwy.
Drużynowe mistrzostwo Federacji Rosyj­

skiej zdobyli reprezentanci okręgu moźkfew 
skiego. W turnieju wyróżnili się znani za­
paśnicy Kożarski, Tkaczenko i Nakow.

Mistrzostwa Republiki Ukraińskiej zgro­
madziły na starcie reprezentantów 1D miast. 
Drużynowo zwyciężył Lwów. W w. ciężkiej 
tytuł zdobył znany zapaśnik Bezdola (Char­
ków).

W mistrzostwach Litwy wzięło udział po­
nad 50 ciężkoatletów. Mistrzostwo Repu­
bliki zdobyli reprezentanci Kowna, którzy 
zajęli 6 pierwszych miejsc.

w LENINGRADZIE rozpoczęły się zawo-
dy w podnoszeniu ciężarów

nastyce o mistrzostwo Radzieckich 
ków Zawodowych.

W turnieju ciężkoatletów bierze

i gim- 
Związ-

udział
ponad 500 zawodników z 16 stowarzyszeń 
związkowych. Wśród uczestników mistrzostw 
znajdują się znani rekordziści świata No-, 
wak i Duganow.

Turniej gimnastyczny zgromadzi! na star­
cie ponad 100 zawodników, w tej licznie 
28 mistrzów ..sportu w tej konkurencji.

JEDNYM z najpopularniejszym i najwięk­
szych robotniczych klubów sporto-

wych 
przy 
wych 
towa 
pedo

w ZSRR Jest zrzeszenie sportowe 
moskiewskich zakładach somochodo- 
Im. Stalina — Torpedo. Praca spor- 
we wszystkich sekcjach klubu Tor- 
postawlona jest na wysokim pozio-

KONTUZJA NOGI
W maju, w czasie jednego z 

pierwszych treningów, Iliasow 
osiągnął 195 cm. Niestety, po kilku 
dniach trenując, poślizgnął się i 
kontuzjował nogę, tak iż mnsial 
pauzować przez dwa miesiąc2. 
Wznowienie zaprawy, zaczęło się 

od biegów na krótkich dystansach.— 
Pierwszy oficjalny start Iliasowa na­
stąpił na meczu ZSRR — Czechosło-

Ulowi drugollgowcy
Brdy, którzy w ciężkich walkach o awans do II Li-piłkarze Kolejarza

gi zajęli drugie miejsce. W Środku z kwiatami stoi kapitan drużyny 
Kubalczak, który otrzymał bukiet za 500-setny mecz w barwach

Kolejarza

mle to też w wielu gałęziach sportu spor- 
towcy-robotnlcy znaleźli się w czołówce 
zawodników radzieckich.

Sekcje sportowe Torpedo zrzeszają 4.500 
zawodników wszystkich niemal gałęzi spor­
tu. Największą popularnością cieszy się 
piłka nożna. W roku bież, do turnieju o 
mistrzostwo zakładów samochodowych Im; 
Stalina stanęły 4 drużyny, a w turnieju o 
puchar, ufundowany przez fabrykę z oka- 

: zji 25-lecia jej istnienia wzięło udzlaf 21 
I drużyn. Reprezentacyjna drużyna Torpedo 
! uczciła 25-lecle zdobyciem pucharu pił­
karskiego ZSRR.

I Wielką popularnością cieszy się również 
siatkówka.- Wszystkie oddziały wielkiej 
fabryki mają swoje drużyny, które rozgry- 

' wają regularnie między sobą spotkania. 
I Stały rozwój I masowość wykazują rów­
nież pływacy Torpedo. Największymi suk- 

! cesami poszczycić się może fabryczna re­
prezentacja w piłce wodnej, która mając 
w swoich szeregach znanych pływaków 
Uszakowa I Prostiakowa zwyciężyła w wie 
lu spctkanlach wszechzwlązkpwych I mię­
dzynarodowych.

Ponad 2.000 pracowników fabryk! zdało 
normy na odznakę „Gotów do pracy I 
obrony ZSRR" (GTO).

TURNIEJ zapaśniczy o drużynowe ml-.
strzostwo Moskwy zgromadził na star­

cie wielu czołowych zapaśników radziec­
kich, z mistrzem Europy Blelowom I mi­
strzem ZSRR Mazurem ńa czole. Tytuł mi­
strzowski zdobył zespół Dynamo.
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Zatop@k jus myśli OCZ¥
o przyszłym sezonie

Kiedy Zatopek wyszedł zwycięsko 
z walki o posiadanie rekordu świa­

towego w biegu na 10 km, którą sto­
czył w tym sezonie z Finem Heino, pra­
sa czechosłowacka szeroko opisywała 
metody treningu Zatopka. Okazało się, 
że rekordzista świata pracował nad so­
fią z zapałem przez cały ubiegły sezon 
zimowy i do walki z Heino był dosko­
nale przygotowany.

Trening Zatopka został w swoim cza­
sie. ostro potępiony, jako szkodliwy dla 
zdrowia i nie przynoszący korzyści. Za­
topek bowiem na przekór wszelkim 
teoriom, Idegał bez względu na śnieg, 
wiatr i inne przeszkody aury, w ubra­
niu treningowym oraz... ciężkich woj­
skowych butach i ani razu nie chciał 
ubrać ćwiczebnych pantofli. Obawy, że 
mu to zaszkodzi okazały się płonne, a 
najlepszym tego dowodem jest pobicie 
rekordu światowego!

Zatopek i w tym roku zamierza inten 
sywnie trenować. Oświadczył nawet, że

nie zmieni sy-teniu, który wywołał ta­
kie zaniepokojenie uh. roku. Tegorocz-
ny trening
<a .«wiata,

najlepszego długodystansow- 
będzie miał na celu zwięk- 
ikości, gdyż mimo pobicia

rekordu na 10 km, Zatopka nie zadowo­
liły międzyrządy na 3 i 5 km. W przy- 
-złym sezonie Zatopek zamierza popra­
wić swoje rekordy życiowe właśnie na 
t\(h dystansach. Czy rekordy życiowe 
będą jednocześnie światowymi, nieza­
długo się o tym przekonamy.

trenhigśw
w Szezedme

Na zebraniu Okr. Rady KF i Sp. z 
udziałem inspektorów Zrzeszeń i delega­
tów Woj Rady Sportu Wiejskiego oraz 
ZMP, postanowiono scentralizować trenin­
gi bokserów, lekkoatletów, piłkarzy ręcz-

HELSINKI. Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Radziecko-Fińsklej, przybyła do 
Helsinek ekipa gimnastyków radzieckich, 
która wystąpi na terenie Finlandii z sze­
regiem pokazów gimnastycznych. Pierw­
szy występ zawodników radzieckich w 
stolicy Finlandii wywołał olbrzymie zain­
teresowanie mieszkańców miasta. Tłumy pu 
blicznoścl gorąco oklaskiwały, postawione 
na wysokim poziomie pokazy, w wykona­
niu czołowych gimnastyków ZSRR.

PRAGA. Spotkania piłkarskie o mistrzo­
stwo CSR przyniosły następujące wyniki: 
ATK — Sparta 0:2, Slavia — Zidenlce 7:0, 
Teplice — Povazska Bystrica 3:1, Kladno— 
Trnava 3:3, Bratislava — Ostrava 3:0, ZIII- 
na — Koszyce 4:3, Plzno — Bohemians 1:5.

W tabeli prowadzi Bratislava 38 pkt., 
st. br. 89:30 przed Spartą 36 pkt. st. br. 
86:39 i Bohemians 31 pkt. st. br. 70:44. Za- 
groożne spadkiem z Ligi są: Kladno l Po­
vazska Bystrica.

PRAGA. Na międzypaństwowe spotkanie 
ze Szwecją wyjedzie do Sztokholmu eki­
pa, złożona z 13 hokeistów czechosłowa-
ckich: B< 
nopasek.

k, Hajny, Jirka, Ko-
Macells, Nemec, Pl-

we

Lekarze spodowi
realizują uchwałę 
BP KC PZPR

ZARZĄD Główny S"-
Lekarzy Sportowych, po zapoz-

Stowarzyszenia

scentralizowanego kierownictwa fachowe­
go. Tak. np. bokserzy trenowaliby wspól­
nie w sali Gwardii pod głównym kierow­
nictwem 9zydły, piłkarze w Hali Sporto­
wej pod okiem Czyżewskiego, a lekko­
atleci również w hali ppd okiem Wacha- 
lowskiego i Heliasza.

Na terenie okręgu szczecińskiego jest 
obecnie 35 klubów Związkowych (ZKS-ów). 
Najwięcej posiada Związkowiec — 10. Da­
lej idą: Kolejarz — 8, Spójnia — 5, Włók-

4, Ogniwo

naniu się i przedyskutowaniu uchwa 
ły Biura Politycznego KC PZPR w 
sprawie kultury fizycznej i sportu,

w

- 3. Stal
1. ORKF I 
listopada

i Unia — 
Sp. posta-

inspekcję pracy klubów I

wita z radością powyż: uchwałę,
OZB organizuje

Pomysł godny naśladownictwa
Poznań zorganizował „Szkolnej Ligę"

jako punkt zwrotny w dziejach pol­
skiego wychowania fizycznego. Za­
rząd Główny S.L.S. stwierdza, iż w 
związku z pkt. 12 uchwały przed ca­
łym Stowarzyszeniem Lekarzy Spor­
towych stoi wielkie zadanie współ­
pracy w realizacji „ZAPEWNIENIA 
WSZYSTKIM, UPRAWIAJĄCYM 
W.F. I SPORT, NALEŻYTEJ OPIE­
KI LEKARSKIEJ".

W tym celu Zarząd Główny pole­
ca zarządom kół okręgowych:

eliminacyjnej w grupach szczecińskiej (w 
Szczecinie) i wschodniej (w Koszalinie) 
oraz w dniach 10 i 11 grudnia w puli fina­
łowej w Szczecinie. Do grupy szczeciń-
cinieskiej zaliczono 
Gryfice I Choszczno.

Szczecin. Stargrad,

cha, Rozinak, Stock, Trousilek, Zabrodsky.
Hokeiści CSR rozegrają w Sztokholmie 

dwa mecze: 9 i 11 grudnia.
PRAGA. W imprezach sportowych, orga­

nizowanych z okazji jubileuszu FSGT wez­
mą również udział hokeiści czechosłowac­
cy. Występ reprezentacyjnej drużyny ho­
kejowej Zw. Zaw, CSR odbędzie się w 
Paryżu 17 grudnia.

BUKARESZT. Drużyna juniorów kłObu 
,,Vega" ustanowiła na zawodach w^ploe- 
sti nowy rekord krajowy dla juniorów w 
sztafecie 4X1000 m, uzyskując — 11:29,6. 
Poprzedni rekord wynosił 11:30,4.

BUDAPESZT. W Budapeszcie rozpoczął 
się mecz tenisa stołowego Węgry — CSR. 
W spotkaniach kobiecych zwyciężyły Wę­
gierki 4:1. Jedyny punkt dla CSR zdoby­
ła Furstova, zwyciężając Karpa^hy 2:0.

SOFIA. Między 24 — 27 listopada odbę­
dzie się w stolicy Bułgarii wielki między­
narodowy turniej tenisa stołowego. Z za­
wodników zagranicznych udział w turnie­
ju zapowiedzieli czołowi zawodnicy Ru­
munii I Węgier.

WIELKOPOLSKA, a ściślej mó­
wiąc jej stolica — Poznań po­

siada dobrą przeszłość sportową we 
wszystkich prawie dziedzinach. Były 
czasy, że lekkoatleci tego okręgu na­
leżeli do najsilniejszych w kraju, boks 
Poznania był twierdzą krajowego pię- 
ściarstwa, w Innych dyscyplinach, jak 
np. piłce nożnej, tenisie, koszykówce, 
czy sportach motorowych działo się 
niewiele gorzej.

Potem przyszły czasy gorsze i naj­
gorsze.

I znów sport Wielkopolski zaczął 
odrabiać utracony teren, podobnie jak 
i inne ośrodki kraju. W niektórych 
dyscyplinach Poznań ponownie sta­
nął na czele. W królowej sportu — 
lekkoatletyce miasto to i okręg jakoś 
nie mogą przywrócić- swej dawnej, 
świetnej pozycji. Już z boksem dzie­
je się lepiej, a pod względem świeże­
go narybku okręg poznański może 
konkurować o lepsze z każdym In-

nym okręgiem krajowym.
Lekkoatletyka poznańską, obniżyła 

loty, a przecież chcąc nie tylko pod­
trzymać dawne tradycje, lecz pójść 
naprzód — przede wszystkim nie 
wolno zapominać o szkoleniu naryb­
ku.

Dwaj znani działacze sportowi Po­
znania — mgr Karol Hofman i mgr. 
Jacek Kowalski wpadli na cenny i 
nowatorski pomysł, organizując Szkol 
ną Ligę Lekkoatletyczną. W ten spo 
sób położono podstawy pod przyszły 
fundament masowej, stojącej na wy­
sokim poziomie lekkoaltetyki wielko­
polskiej.

Ale jak wygląda ta „Szkolna Li­
ga" ? — spyta każdy.

Uczestniczy w niej 6 zespołów, re­
prezentujących 5 szkół poznańskich, 
oraz drużyna lekkoatletyczna Ośrod­
ka Szkolnego przy fabryce „Cegiel­
skiego". Jak wskazuje sama nazwa — 
rozgrywki odbywają się systemem

z każdym". Szkolna Liga Lek

2.

3.

4.

odbycie zebrań lekarzy, na 
których przedyskutowana bę­
dzie uchwała Biura Politycz­
nego;
przedyskutowanie potrzeb i 
sposobów realizacji roszerze- 
nia opieki lekarskiej w da­
nych okręgach;
wzmożenie ścisłej współpra­
cy z Wojewódzkimi Wydzia­
łami Zdrowia i WUKF;
wzmożenie pracy nad nodnie 
sieniem poziomu fachowego 

swych członków.
Uchwała powyższa zapadła, na ple­

narnym posiedzeniu Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenie Lekarzy Spor­
towych w Warszawie.

Notatnik narciarza
NASZYM narciarkom jakoś nie pilno roz 

począć przygotowania do sezonu zi­
mowego. Dotychczas na obóz treningowy 
w Zakopanem przybyło zaledwie 11 nar­
ciarek, z których tylko trzy zawodniczki • 
należą do kadry reprezentacyjnej. W ho- 
telu na Kalatówkach zakwaterowały się 
już: Kowalska (Gwardia Kraków), Gro­
cholska (SNPTT, Zakopane), Sztramkówna 
(niezrzeszona) Staszeczkówna (SNPTT Za­
kopane), Krupińska i Naorniakowska (AZS 
Wrocław) Bulżanka i Bildziukiewicz (Ko- : 
lejarz Kraków), 9zuta, Rybińska i Tędrzejko
(ZKS Ogniwo
dziewany

Bielsko). Lada dzień spo­
jest przyjazd studiujących w

Krakowie Ewy I Hanki Bujakówien, a z 
Cieplic — Kodelskiej, Trenerem jest In­
struktor AWF i zawodnik z nizin Ziobrzyń 
ski (AZS Warszawa).

OZIOBRZYNSKIM dowiedzieliśmy się 
ciekawej rzeczy. Ten wielki entuzja­

sta ,,białego szaleństwa" jest jednocze­
śnie wybitnym teoretykiem narciarstwa. 
Wraz z mgr Bielczykiem z AWF-u napisali 
podręcznik narciarstwa, który ukaźe s ę w
styczniu. Znawcy, 
rękopis twierdzą, 
sunki, rewelacją.
rać przeszło 200 
Ilustrowana. Musimy 
tor jest najlepszym

którzy mieli w rękach 
że jest. Jak nasze sto- 
Książka będzie zawie- 
stron i będzie obficie

SEKCJA narciarska 
dza wkrótce dla

tu dodać, że jej au- 
narciarzem Warszawy. 
AZS Warszawa drzą- 
swych członków we-

wnętrzny kurs z teorii narciarstwa. Kurs 
ten jest traktowany jako teoretyczne uzu­
pełnienie do suchej zaprawy jaką zawod­
nicy AZ9 obecnie przechodzą.

SEKCJA narciarska ,,Ogniska" zamierza 
urządzić zamach na kolegów z innych 

sekcji śpiących snem zimowym. Narciarze 
Ogniska urządzają w zimie wycieczki i 
obozowiska. Zdaje się, że nie jednemu 
piłkarzowi czy lekkoatlecie trochę ruchu 
na nartach dobrze zrobi (S).

LISTOPADA rozpoczął się w 
w lokalu WUKF-u przy ul. 

lipcowego pierwszy w Polsce

Spartakiada Kirgizji
zgromadziła iysigee młodzieży
W STOLICY Kirgizji — Frunze 

rozpoczęła się I Spartakiada, 
poświęcona charakterystycznym dla 

Republiki gałęziom sportu. W kirgi­
skich walkach zapaśniczych, wal­
kach na koniach i innych dziedzi­
nach narodowego sportu, demonstru 
je swoje umiejętności ponad 400 naj
lepszych zawodników.lepszych zawoc 

I Kirgizi biorą coraz bardziej czyn-

OrpmzMja lekkoatletów Pomorza
stoi nu wyższym szczeblu

LEKKOATLECI Pomorza, którzy 
obchodzili w tym roku 25-lecie 

istnienia okręgu, zbiorą się w najbliż­
szą niedzielę w Bydgoszczy na uro­
czystości jubileuszowej, gdzie podsu­
mują swoją działalność. W ćwierć­
wieczu tym okręg pomorski dał pol­
skiej lekkoatletyce wielu doskonałych 
zawodników, jak: Biniakowski ego, 
wielokrotnego rekordzistę Polski w 
biegach krótkich i olimpijczyka, bra­
ci Mikrutów znanych oszczepników, 
miotacza Kocota, sprintera Duneckie 
go czy też miotacza młotem, Masłow­
skiego, najlepszego dziś \V Polsce w 
tej specjalności.

W minionym sezonie działalność or­
ganizacyjna Pow. OZLA notuje dal­
szy postęp na polu umasowienia lek­

koatletyki. Wiosną 
okręg zorganizo­
wał biegi narodo­
we w gromadach, 
miasteczkach i na 
szczeblu wojewódz 
kim, zachęcając tą 
drogą tysiące mło­

dzieży żeńskiej i męskiej do uprawia­
nia lekkoatletyki. Doroczny bieg na 
przełaj „Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego" zgromadził na starcie kilku­
set zawodników.

Owocna była działalność okręgu na 
wsi. Przy pomocy Woj. UKF zorga­
nizowano mistrzostwa powiatowe,

l które cieszyły się dużym zaintereso- 
I waniem młodzieży wiejskiej. Chłopcy 
wykazali tu szczególne zainteresowa­
nie biegami na długie dystanse. W za­
wodach wojewódzkich poziom był już 
znacznie wyższy, co wskazuje na su­
mienną pracę młodzieży wiejskiej o- 
bojga płci.

Z innych zawodów, organizowanych 
przez okręg, trzeba wymienić; mi­
strzostwa Polski głuchoniemych i tur­
niej miast wydzielonych z udziałem 
reprezentantów: Torunia, Bydgosz-

czy, Inowrocławia, Grudziądza, Wło­
cławka i Chełmna. Turniej ten był 
dowodem dużego zainteresowania i 
aktywności młodzieży mniejszych o- 
środków, która też święciła pełny 
sukces. Wyróżnili się zwłaszcza za­
wodnicy Chełmna, na czele z utalen­
towanym sprinterem, Walendzikiem. 
Pod koniec sezonu przeprowadzono 
finał drużynowych mistrzostw Polski 
kobiet, marsze jesienne i bieg im. Ku- 
socińskiego.

Pod względem wyczynowym okręg 
notuje słabsze wyniki niż w r. z., a 
na liście 10 najlepszych nazwiska lek­
koatletów pomorskich występują rząd 
ko. Przyczyn tego należałoby szukać 
w słabym stosunkowo zainteresowa­
niu większych klubów, które uważa­
jąc, że lekkoatletyka jest deficytowa, 
poświęcają, więcej uwagi innym dzie­
dzinom sportu.

Najlepsze wyniki mieli sprinterzy 
oraz miotacz miotem Masłowski, 
mistrz Polski. Walendzik osiągnął na 
100 m 10.9, Grzanka na 100 m 11,0, 
a na 200 m 22,6, Lipski na 100 m — 
11,0. Nieźle spisali się skoczkowie — 
Weinberg w trójskoku 13,82 i Sie­
miątkowski w skoku wzwyż 182, 
które to wyniki dały im trzecie miej­
sca w tabeli 10 najlepszych.

Lekkoatleci pomorscy pracowali w 
sezonie pod kierunkiem trenerów Bi- 
niakowskiego i Felskiego oraz in- 
struktora Siemiątkowskiego. Po osta­
tnim kursie unifikacyjnym doszedł 
jeszcze jako trener Dunecki i instruk 
tor Masłowski.

Ostatnio odbyła się w sztabie lek­
koatletów Pomorza narada, której 
przedmiotem było omówienie planu 
zaprawy zimowej w klubach oraz 
pracy kadry instruktorskiej.

Trener Biniakowski po omówieniu 
niedociągnięć w terenie zaproponował 
pracę na terenie całego województwa 
a. więc w salach gimnastykę, a w nie.

Otazeg® Zrzeszenia Sportowe
bojlcoMc? kurs sędziowski?

V/ Lodzi rozpoczął się kurs dla sędziów 
i lekkoatletycznych, w którym bierze udział 
I ponad 70 osób Liczba ta jak na Łódź —

Krakowie j jest bardzo duża, a jednak nasuwają się

Interesuje, zapewne wszystkich, w jaki 
sposób głuchoniemi potrafią zrozumieć 
wykładającego na kursie prelegenta. Otóż

Manifestu 
kurs dla

sędziów saneczkarskich i bobslejowych 
zorganizowany przez PZN pod kierowni­
ctwem inż. D. Gołogórskiego. Na kurs zje­
chali kandydaci z całej Polski. Prócz te­
go biorą w nim udział kandydaci z Kra­
kowa. Zajęcia na kursach odbywa się w 
ciągu całego dnia, a uczestnicy kursu
otrzymuję 
w ramach

zakwaterowanie i wyżywienie 
dotacji GUKF-u (Sk.J.

2UNIORZY STALI
MISTRZAMI ŚLĄSKA

Finałowy mecz piłkarski o tytuł mi- 
»trża śląska juniorów, między Górnikiem 
(daw. Kresy) a Stalą Świętochłowice za­
kończy! się po 30-minulowej dogrywce, 
zwycięstwem Stati 5:4 (3:2), która zdoby­
ła tym samym tytuł piłkarskiego mistrza 
juniorów okręgu śląskiego.

pewne zastrzeeżnia. razi najwięcej brak 
przedstawicieli poważnych Zrzeszeń Spor­
towych Aby nie być gołosłownym, poda- 
jemy uczestników kursu: AZS zgłosił 10 
osób, Kuralorium Pedagog, z wyższego 
kursu nauczycielskiego — 50, Głuchoniemi 
3 i Włókniarze — 2 osoby.

A gdzie są reprezentanci Spójni, Związ 
kowca, Chemii itd.? Czyż nie jest zasta­
nawiające, że Głuchoniemi, których na 
szczęście, nie ma zbyt wielu w naszym 
społeczeństwie, potrafili ' obesłać kurs 
reprezentantami, wówczas gdy przedsta­
wicieli, a Ludowe Zespoły Sportowe w

He jest badać, co było
głównym tego powodem. Ufamy, że po­
walana do tego władze sportowe, posta­
rają się pouczyć poszczególnych kierow­
ników o obowiązku szkolenia swych 
członków.

przydzielono specjalnego tłumacza,
który wszystkie poruszane zasady sędzio-

W przyszłym sezonie głuchoniemi pro- 
wania tłumaczy głuchoniemym na migi, 
jektują zorganizować w swym gronie, kil­
ka imprez sportowych, wśród których na 
pierwszym planie będą zawody lekkoatle­
tyczne. Dziś mobilizuję oni swe siły, aby 
w przyszłości nie korzystać z pomocy 
osób, z którymi głuchoniemym trudno Jest 
porozumieć się.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
HOKEISTÓW KANADYJSKICH 
W drugim spotkaniu na terenie 

Szwecji, kanadyjska drużyna hokejo 
wa „Hull Volants" pokonała w Sztok 
holmie zespół „Goeta" 3:2 (2;0, 1:2, 
0:0).

niż... wyniki
dzielę trening na powietrzu w postaci 
biegów leśnych itp. Kadra instruktor­
ska będzie pracowała według nastę­
pującego rozkładu; w Grudziądzu za­
prawę poprowadzi trener Felski, w 
Toruniu i Włocławku — trener Du- 
necki; w pozostałych ośrodkach z 
trenerem Biniakowskim będą współ­
pracować instruktorzy Wiciński i
Masłowski. (Wic.)

ny udział w sporcie. Co .roku zwięk­
sza się tam liczba przeprowadza­
nych zawodów i ilość stowarzyszeń 
sportowych. W zawodach lekkoatle­
tycznych, piłki nożnej, bokserskich, 
pływackich i zapaśniczych uczestni­
czyło w tym roku tysiące młodzieży. 
Najlepsi sportowcy brali udział w 
zawodach międzyrepublikańskich i 
ogólnoradzieckich. Dotychczasowy bi 
lans tegorocznego sezonu zamknęli 
sportowcy kirgizcy siedemdziesięcio 
ma nowymi rekordami Republiki w 
różnych dziedzinach sportu.

Wiele ciekawych wyczynów doko­
nali również alpiniści w czasie mi­
nionego lata. Zdobyli oni kilka tru­
dno dostępnych szczytów, nie mają­
cych dotychczas nazwy. Dwa z nich, 
leżące na wysokości ponad 4 tys. m, 
otrzymały imiona: wodza bułgarskiej 
klasy robotniczej — Georgi Dymitro 
wa oraz postępowego działacza mu­
rzyńskiego — Paul Robeson‘a.

W stosunku do ubiegłego roku licz 
ba czynnych stowarzyszeń sporto­
wych wykazała dalszy wzrost i wy­
nosi obecnie 1.150.

koatletyczna rozgrywana będzie W 
dwóch rundach — zimowej i jesien­
nej. Każdy zespół szkolny reprezeńto 
wany jest przez 5 zawodników w każ­
dej konkurencji, a celem zmuszenia' 
szkół do wystawienia jak największej 
liczby zawodników — każdy lekkoat­
leta może startować tylko w jed­
nej konkurencji indywidualnej i jed­
nej sztafecie. Runda' zimowa będzie 
zakończona w końcu marca 1950 ro­
ku.

Tak wygląda- w ogólnych zarysach 
schemat' organizacyjny pierwszych 
tego rodzaju rozgrywek lekkoatletycz 
nych młodzieży szkolnej.

Pomysł jest ciekawy i — na­
szym zdaniem — godny naśla­
dowania. A może by tak i w in­
nych, większych miastach znaleźli 
się działacze, którzy by przystą­
pili do zorganizowania uczniów- 
entuzjastów lekkoatletyki w ramy 
ciekawej konkurencji ligowej. W 
przyszłości możnaby nawet wpro­
wadzić konkurencje między po­
szczególnymi kuratoriami szkolny­
mi, na cżym dobrze wyszłaby i 
młodzież sportowa i... leklcoati»- 
tyka. ■ :

■— Wydaje nam się, że inicjatywa 
nasza będzie pożyteczna — powie­
dzieli skromnie dwaj inicjatory 
Szkolnej Ligi. I chyba nie mylą etę 
wcale.

Lekkoatletyka cieszy się dużą po­
pularnością wśród młodzieży szkolnej 
Poznania, a dzięki regularnym roz­
grywkom o charakterze szlachetnego 
współzawodnictwa — popularność ta 
winna wzrosnąć w wydatnym stop­
niu.

Dodać jeszcze warto, iż w ośrodku 
szkolnym młodzieży robotniczej przy 
fabryce „Cegielskiego" jest czynnych 
ponad 10Q lekkoatletów, którzy od 
dłuższego czasu pilnie trenują, a są 
i tacy, którzy mogą się pochwalić 
wcale niezłymi rezultatami. (Tom).

Eksperyment Wybrzeża
O miejscu w tabeli

decyduig punkty

ROZGRYWKI piłkarskie Wybrzeża 1 
o mistrzostwo klasy A prowa­
dzone są od dwu miesięcy według no 

wego systemu, który polega na tym, 
że o lokacie w tabeli nie decydują 
tylko punkty zdobyte przez pierwszą, 
drużynę danego klubu w mistrzo­
stwach kl. A, lecz suma punktów uzy 
skanych przez drużynę kl. A oraz

w trzech klasach
drużyny rezerwowe walczące w 
B i C.

kl.

Sport nad Brda
Piłkarskie mistrzostwa Pomorza w kia* 

sie A rundy jesiennej dobiegają końca. 
Poozstaly jeszcze do rozegrania dwa spot­
kania Spójni bydgoskiej. Ostatnio roze­
grano trzy spotkania, w których Gwardia, 
Bdg. pokonała Spójnię Bdg. 2:1, a w To­
runiu Zawisza Bdg. zremisował z mlejsco-
wą Spartą 4:4. W Grudziądzu 
konał Chojniczankę 3:2.

1) Gwardia, Bdg. 7
2) Sparta, Toruń 7
3) Spójnia Grudz. 7
4) Związkowiec In. 7
5) Zawisza, Bdg. 6
6) Spójnia, Bdg 5
7) Kolejarz, Grudz. 6
8) Chojnlczanka 7
W dalszym ciągu mistrzostw

Pomorza, drużyna Związkowca

Kolejarz po-

10
10

12: 6 
18:15 
14:10 
16: 8 
18:11

3 7:16
2 10:10

bokserskich 
z Chełmży,

po rozgromieniu na własnym ringu, ósem­
ki toruńskiego Kolejarza 14:2 umocniła je­
szcze pozycję leadera. Punkty oddali cu­
krownicy jedynie z powodu braku zawod­
nika w wadze ciężkiej.

Punkty w tym spotkaniu, zdobyli: Sylwe­
ster, Gęsicki, Radke, Wąsik, Nitzler, Pa- 
Hński i Cebulak.

Kolejarze Torunia ponieśli kompromitu­
jącą porażkę. Pozostałe trzy spotkania za 
kończyły się remisami.

W Bydgoszczy miejscowy Kolejarz zremi­
sował po walkach mało ciekawych z to­
ruńską Gwardią.

W Toruniu miejscowi Budowlani zremiso­
wali z Kolejarzem z Inowrocławia. Jeszcze 
większego kalibru niespodzianką był re­
mis Unii Włocławek na własnym ringu z 
silną ósemką Stali z Grudziądza. Stal 
prowadziła przed meczem 4:0 I nie umia­
ła pokonać prymitywnego przeciwnika.

Po. ostatnich spotkaniach przewaga 
Związkowca nad drugą w tabeli Stalą wy 
nosi już 5 punktów. Na trzeciej pozycji 
znajduje się Kolejarz Toruń, dalej Kole­
jarz Inowrocław, Gwardia Toruń,

Powołany przed kilku tygodniami do ży 
cia Pomorski OZHT dla spopularyzowania 
hokeja na trawie na terenie Pomorza, do­
prowadził do propagandowego spotkania 
drużyny mistrza Polski Stelli z Gniezna ze 
Związkowcem z Poznania. Mecz ten stal 
na dobrym poziomie I wzbudził duże za­
interesowanie. Zwyciężyła 3:0 drużyna mi­
strza Polski,

Tego rodzaju regulamin zmusza 
kluby do szerszej pracy i daje pow­
szechniejszą bazę piłce nożnej Wy­
brzeża. Kluby pracowały w minio­
nym okresie szczególnie nad rezer­
wami, a młodzi zawodnicy, wiedząc, 
że ich wysiłek wpływa na. klasyfika­
cję I drużyny, podciągnęli się znacz 
nie w formie.

System punktowania rozgrywek 
jest następujący: za zwycięstwo w 
kl. A otrzymuje się 6 pkt. (za re­
mis ■— 3 pkt.), za zwycięstwo w kl; 
B — 4 pkt. (za remis — 2 pkt.), za 
zwycięstwo w kl. C — ? pkt (re­
mis — 1 pkt).

Obliczając według tego systemu, ta-

Franciszek laz., Pleszew. Z projektem Pa 
na nie zgadzamy się. System punktowania 
tak, a nie inaczej, nie jest dowolnym wy­
mysłem, lecz powstał na podstawie do­
świadczeń z kilkudziesięciu lat w różnych 
krajach. Nie widzimy powodu, dlaczego 
zwycięstwo miałoby się punklować 4 punk 
tami a remis 2. Równic dobrze można by 
.wystąpić z propozycją dawania za zwy­
cięstwo 6 a remis 3 pkt. Ale nie to jest 
istotne. Przywiązuje Pan zbyt, wielką wa­
gę do ...bramek. Większa lub mniejsza Ich 
ilość związana Jest w większym stopniu 
z przypadkiem, niż w ogóle zwycięstwo 
czy klęska. Czasami o takim a nie innym 
stosunku bramkowym decyduje pogoda I 
stan bofska, które po prostu uniemożli­
wia normalną grę i wykazanie swej pełnej 
przewagi cyfrowo.

Inną zupełnie sprawą jest zachowanie
widowni i wychowanie publiczności

bela kl. A na Wybrzeżu 
wała się następująco;

ukształto-

kl. A kl. B kl. C

1)
2)
8)
4)
5) 
«)

Unia, Wybrzeże 
Spójnia, Tczew 
Spójnia, Gdynia 
Spójnia, Kość. 
Stal, Gdańsk 
Unia, Wejherowo

24
27
80
21
15

24
18

7) Związkowiec, Gd. 8
Według uznawanych

innych okręgach 
nych, tabela A kl. 
łaby inne oblicze;

1) 
2) 
8)
4) 
S> 
«1

10
10
10

10

Razem 
pkt.

52
49
42
87
85
28

we
norm

na

Spójnia, Gdynia 
Spójnia, Tczew 
Unia, Wybrzeże 
Spójnia, Kościerzyna 
Stal, Gdańzk 
Unia, Wejherowo

7) Związkowiec, Gdańsk

Widzimy więc, że

wszystkich 
punktacyj-

Wybrzeżu mia­

19:18

12: 7 
10:11

2:10 8:25 
10:18

sukcesy A-kla-
sowców Spójni Gdynia nie wpłynęły 
,ga zdobycie przez nich pierwszego 
miejsca. Słabsze rezerwy zdecydowa 
ły o trzeciej zaledwie lokacie.

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE 
MARYNARKI WOJENNEJ

GDYNIA, 23.11 (tel. wł.) — Na pły­
walni Państw. Szkoły Morskiej w Gdyni 
odbyły się zawody mistrzowskie Mary­
narki Wojennej. Z ciekawszych wyni­
ków na uwagę zasługuje czae Cichoń- 
skiego na 100 m mot. 1:16,2, co świad­
czy, że poznaniak już się zaklimatyżo» 
wał nad morzem.

sportowej. Nie ma to nic wspólnego z ta­
kim czy innym punktowaniem, natomiast 
związane jest z niekulturalnym fanaty­
zmem, jaki rodzi się na tle ...walki o 
miejsce. Sytuacji nie zmieni w danym wy- 
padku zmiana punktowania w tabeli, lecz 
same rozgrywki o mistrzostwo. Były już 
w swoim czasie głosy, domagające się 
zniesienia rozgrywek mistrzowskich, jako 
niepedagogicznych. Wydaje się jednak, źe 
tak radykalne środki niczego nie rozwiązu­
ją. Punkt ciężkości tkwi gdzie indziej, a 
mianowicie w samej publiczności. Trzeba 
ją wychować tak, by rozumiała ideę spor­
tu, którego celem nie jest bynajmniej zwy 
cięstwo za wszelką cenę, lecz zwycię­
stwo lepiej wykwalifikowanego nad mniej 
wyćwiczonym. Trzeba publiczność naszą 
wychować tak, by umiała ocenić wartość 
pracy jaką wkłada w dzieło swe sporto­
wiec I by mgła fanatyzmu nie przesłania­
ła jej rzeczywistych zadań wychowania 
fizycznego.

Przemysław Kwil. Poznań. Przepraszamy 
za długą zwlokę w odpowiedzi. Wynlkfa 
ona z częstych wyjazdów redaktora, do 
którego skierowany byl lisi. Propozycja 
Jest o tyle nieaktualna, że posiadamy sta- 
lego korespondenta.

Witold Michalik. Wrocław. Projekt wy­
magałby stworzenia wieloosobowych ko­
misji na każdym meczu przy czym ocena 
w wielu proponowanych przez Pana punk­
tów byłaby b. subiektywna.

Zatroskana Juniorka z Warszawy. Prosimy 
o podanie (dla naszej osobistej wiadomo­
ści) nazwiska, ‘klasy oraz szkoły. Bez tych

Kaczmarski, lodź, Taborek walczy) z 
Termą w Lodzi w dniu 25 kwietnia 1947 r, 
w ramach meczu Zryw — Batovany (9:7), 
Taborek uległ na punkty.
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Pod koszami Łodzi i Gdańska
rozstrzygną się

jF AOPATRUJĄC przed tygodniem nasze* omówienie rozgrywek Li- 
gi koszykowej tytułem — „Wyrównany poziom Ligi kosza" — 

nie przypuszczaliśmy nawet, że słowa te spełnią się w stu procen­
tach. Wszystkie niedzielne spotkania cechowała bowiem zacięta wal­
ka, której rozstrzygnięcie padało na kilka minut przed końcem. W 
kilku wypadkach było to nawet dużą niespodzianką, gdyż drużyny 
słabsze, z góry skazane na stratę punktów, dotrzymywały groźnym 
rywalom kroku. Tak było w Gdańsku, Toruniu, Krakowie i częścio­
wo w Poznaniu. Tylko w Ostrowie

losy lidera Ligi

Koszykarze spod Wawelu
przestawiajq się na młodzież

D OTYCHCZASOWY bilans spot-1 znacznie poziom w innych okręgach, 
kań Ligi kosza w Krakowie, po-I Dziś, dobre tradycje „Czarnej trzy-

wnie z miejscowym Kolejarzem, a krakowski AZS wygrał dość pe- 
Warta w Poznaniu ze Stalą,

Zjawisko to jest dowodem stałej po­
prawy przeciętnego poziomu naszych 
koszykarzy. Ubiegłej niedzieli zacięte 
walki spowodowała nie słaba forma sil­
nych zespołów, lecz dobra postawa dru­
żyn słabszych.

Drużyny krakowskie Gwardia i AZS

PORCJA EMOCJI
I WIELKICH NIEWIADOMYCH

Nowa seria spotkań, która zostanie ro­
zegrana w sobotę 26 i niedzielę 27 bm. 
zapowiada jeszcze bardziej emocjonują­
ce pojedynki. Ub. niedzieli mogliśmy 
śmiało typować faworytów spotkań — 
tym razem będzie to zadanie trudniej­
sze. Któż może, po ostatnich doświad­
czeniach zapewnić, że to właśnie Kole­
jarz Poznań jest faworytem w meczu z

goście zmierzą

gościć będą Stal ze 
Świętochłowic. Stal 
sprawiła ostatnio 
w Poznaniu miłą 
niespodziankę,, do- 
trzymujęc kroku 
Kolejarzowi i sta­
czając dobry mecz 
z Wartą. W sobotę 
Gwardią i wszystkoz

bratnim klubem z Torunia, 
odwrotnie?

a nie —

MŁODZIEZ KOLEJARZA
Jeżeli wymieniliśmy, dla

CZEKA 
przykładu,

zespół poznańskich Kolejarzy, to nie 
przypadkowo. Po raz trzeci chcemy im 
wytknąć błędną politykę upartego trzy­
mania się starego składu. Już w trzecim 
sprawozdaniu spotykamy takie nazwiska 
jak Łój, Kasprzak, Grzechowiak, którzy 
grali już w kosza, kiedy przeciwnicy ich 
jeszcze nie mieli pojęcia o istnieniu te­
go sportu.

Polityka kierownictwa Koleja­
rza jest tym bardziej niezrozumia 
ła, że ma ono do dyspozycji zawo­
dników młodych, marzących o 
szansie wybicia. Czy nie lepiej 
zaryzykować I postawić na mło­
dzież, tym bardziej, że starzy nie 
spełniają swego zadania? Dobry 
przykład dał Kolejarzom ich lo­
kalny przeciwnik Warta, która 
dawno już zrezygnowała ze starej 
gwardii, zastępując ją z powodze­
niem młodzieżą.
Kolejarz Poznań wybiera się z wizytą 

do Gdańska i Torunia. W sobotę Kole­
jarze spotkają się z gdańską Spójnię, a 
w niedzielę z Kolejarzem Toruń. Sądząc 
po słabej formie zespołu poznańskiego 
a dobrej gdańszczan zwycięstwo powinni 
odnieść gospodarze. Drugi mecz to wiel­
ka niewiadoma. Jeżeli meldunki o wra­
cającej do formy drużynie braci Stefa-
nowiczów są prawdziwe, to zadanie
koszykarzy poznańskich nie będzie ła­
twe. Jeszcze rok temu zdecydowanym 
faworytem w obu wypadkach byliby go­
ście. Dziś maję bardzo małe szanse suk­
cesu. Dwa wyjazdowe mecze Kolejarza 
powinny rozstrzygnąć, czy utrzyma się 
on w czołówce, walczęcej o tytuł mi­
strzowski, czy zadowoli się pozycję w 
grapie średniaków.

przernawia za tym, że przegrają. W ub. 
sezonie Ligi Gwardia wygrała ze Stalą 
dwa razy, ale po bardzo zaciętym prze­
biegu. Trzeba jednak pamiętać, że ub. 
rok był dla Gwardzistów przełomowym 
na skutek częściowego odmłodzenia dru- 
żyny. Dr. Stok, Szostak i Pawlik ustąpili 
miejsca młodym z Dąbrowskim na cze­
le, a ostatnio do Gwardii przeniósł się z 
krakowskiego AZS Paszkowski, który 
choć nie jest cjlem może w pewnym 
stopniu wywrzeć dodatni wpływ na grę

W spotkaniu niedzielnym z AZS, Stal 
ma szanse na wywalczenie pierwszego 
punktu w rozgrywkach. Zależy to jednak

czyk potrafię odpowiednio nastawić re­
sztę kolegów i zastosuję taktykę zasko­
czenia. Starzejących się powoli Akade-
mików, którzy stale mają kłopoty 
zerwami, można zaskoczyć tylko 
kin® i zdecydowanymi atakami.

Zdecydowany outsider tabeli

z re- 
szyb-

Kole
jarz Ostrów spotka się na swoim terenie 
z Cracovią. W tym jednym wypadku 
można po-tawić na drużynę białoczer- 
wonych. Koszost czelnych Laskę, Ciesiel­
skiego, Pacułę, Ludzika i Więcka, nie 
zdoła powstrzymać słaba defensywa Ko-
Irjarza. gospodarzy ratują od
wyższych cyfrowo porażek celne strzały 
z połowy boiska w wykonaniu Kolas- 
niewskiego II, Grzędy i Ciclucha. Ta 
umiejętność jednak nie wystarczy, aby 
odnieść zwycięstwo.

WALKA O PALMĘ 
PIERWSZEŃSTWA

Wreszcie Łódź będzie świad­
kiem najbardziej emocjonujących 
pojedynków. Sobota to walka o 
pierwsze miejsce w rozgrywkach 
między Spójnią a Wartą. Pierwsza 
lokata Warty, którą zajmuje ona 
obecnie w tabeli jest może wyni­
kiem takiego, a nie innego ukła­
du dotychczasowych spotkań, jed 
nak drużyna ta ma za sobą zwy­
cięstwo nad Kolejarzem. Ub. roku 
Warciarze wygrali ze Spójnią u 
siebie, a przegrali w Łodzi. Tym

Pod koszem i przy siatce
w warszawskim Ognisku

PIŁKARZE ręczni Warszawy wyl 
kazują coraz większą ruchli­

wość. W ślady Spójni Marymont po 
szedł ostatnio Kolejarz Polonia i, o 
dziwo, nawet WOZKSS, który pro­
jektuje w Warszawie międzyokręgo 
we spotkania z Krakowem lub Ło­
dzią i to od razu w koszykówce i 
siatkówce kobiecej i męskiej. Propo 
nowano tym okręgom termin — 17 
i 18 grudnia.

Tymczasem jednak publiczność 
stolicy będzie miała okazję emocjo­
nować się innymi spotkaniami.

Już w piątek 25 bm. o godz. 20,30 
spotkają się w ramach mistrzostw 
Warszawy koszykarki Spójni Mar. i 
Kol. Polonii. Walka zeszłorocznych 
mistrzyń i wicemistrzyń Polski bę­
dzie miała i w tym roku decydujące 
znaczenie dla losów tytułu mistrzów 
skiego Warszawy. Większe szanse 
przyznajemy Spójni, posiadającej 
bardziej wyrównany zespół, a co 
ważniejsze, dysponującej licznymi i 
niezłymi rezerwami, czego nie mo­
żna powiedzieć o Polonistkach.

Spójnia ruszy do boju w składzie: 
Pachlowa, Kozłowska, Wojewódzka, 
Parszniak i Ro*gowska; Polonia — 
Kamecka, Peters L., Jaźnicka, Nowa 
chowicz i Peters O. W Spójni po raz 
pierwszy w tym sezonie wystąpi Ko 
złowska, specjalnie desygnowana do 
pilnowania Jaźnickiej, co zawsze ro 
biła z powodzeniem jeszcze przed 
wojną podczas zażartych bojów ko- 
szykarek AZS-u z Polonią. Mecz ten 
zakończy pierwszą rundę rozgrywek 
i zadecyduje o prowadzeniu, które 
jest obecnie w rękach Spójni.

1. Spójnia Mar.
2. Kol. Polonia
3. AZS W-wa 2

1:0 
0:2

39:24
22:20
44:61

razem może być inaczej, jeżeli 
Warty nie przestraszy mała salka 
łódzkiego Ogniska, gdzie zgubiło 
się już wiele drużyn.

Drugi, niedzielny mecz Warty z 
ŁKS Włókniarzem odpowie na py 
tanie, czy koszykarze poznańscy po 
trafią dokonać sztuki, która udała 
się Spójni Gdańsk. Jeszcze w ub. 
sezonie koszykarze łódzcy, grają­
cy obecnie w barwach ŁKS Włók 
niarz, byli dla Warty nie do poko­
nania, gdyż przegrała ona oba 
spotkania ligowe. W meczu tym 
okaże się, czy pozycja Warty w

czołówce jest tylko dziełem przy­
padku, czy świadczy o jej wyso­
kich kwalifikacjach.
Pauzującą drużyną jest AZS Warsza­

wa, który w Gdańsku wykazał się dobrą- 
postawą w meczu ze Spójnią, a drugiego 
dnia ledwo uporał się z Kolejarzem w 
Toruniu. Po raz pierwszy w drużynie 
wystąpił w bież, sezonie Bartosiewicz, 
który zadowolił jednak tylko w Toru­
niu. Wyniki tej drużyny świadczą, że 
będzie ona grawitowała gdzieś w okoli­
cy czołówki, o ile naturalnie dalsze wy­
niki nie będą przykrą dla niej niespo-
dziankę. (L. S. C.)

siadającym aż 3 drużyny, mówi jed­
no: choć Kraków ma tę samą ilość 
drużyn w Lidze kosza,' co w Lidze 
piłkarskiej, to jednak koszykarze nie 
wejdą w ślady piłkarzy i nie zajmą 
mistrzowskiego i w. - mistrzowskiego 
tronu. Oczywiście, że ambicją dru­
żyn Krakoica jest ulokować się jak 
najwyżej, ale... „chude lata" kosza w 
Krakowie, które nastały od czasu, 
kiedy znikła z widowni słynna szóst­
ka Cracovii w składzie; Kopowski, 
Lubowiecki, Filipkiewicz, Pluciński, 
Czajczyk i Resich, spowodowały, że 
z trudem przychodzi odrobienie dy- 

'stansu, tym bardziej, że podniósł się

Łódź płynie konsekwentnie do celu
Jest nim tytuł drużynowego mistrza
STATNIE wyniki pływaków łódzkich zwróciły uwagę opinii 
sportowej na ten ośrodek. Nieznaczna porażka z bastionem pły- 

wactwa — Śląskiem, zwycięstwo, odniesione nad wicemistrzem dru­
żynowym Polski Stal Katowice i ostatni sukces w walce z pływaka­
mi warszawskiego Ogniwa — oto efekt spotkań zawodników okręgu 
łódzkiego, a ściślej mówiąc, drużyny Związkowca Zryw.

Na ostatnich mistrzostwach Polski 
w lipcu br. Związkowiec uplasował
się na 
ledwie 
Wartą, 
wice i

piątym miejscu, uzyskując za 
45 pkt. za Związkowcem, 
Ogniwem W-wa, Stal Kato- 
mistrzem Ogniwo Polonia By

później w czasie letnich mistrzostw 
przegrywał z pokonanym przedtym 
przez siebie Szołtyskiem. Obecnie 
nastąpiła u niego wyraźna poprawa.

ca oraz cała plejada młodzików z 
14-letnim Szperlingiem na czele. Go­
rzej przedstawia się sprawa z pły­
waniem wśród dziewcząt.

tom. Już w miesiąc później na mi­
strzostwach Polski juniorów w Ino­
wrocławiu, łodzianie zdobywają bez 
apelacyjnie tytuł najlepszej druży­
ny, gromadząc 134 pkt. przed Stalą 
Gliwice 48 pkt.

Ostatnie zwycię­
stwa nad drużyna­
mi, zajmującymi dru 
gie i trzecie miej­
sce, dowodzą, iż w 
chwili obecnej poza 
mistrzem Polski O-

gniwem z Bytomia, nie mają już w 
kraju groźnych przeciwników. Posta 
ramy Się za chwilę wyjaśnić przy­
czynę tego tak szybkiego rozwoju.

W czasie ostatniego starcia 
tyskiem trzy tygodnie temu 
żował mu się za porażki, 
zdecydowanie.

z Szoł- 
zrewan 
wygrał

14-LATEK NA CZELE
O ile chodzi o Jerę, zawodnik ten 

w sierpniu został mistrzem Polski 
juniorów, przypływając do mety 
pierwszy w czasie 1:07,7. Ubiegłej 
niedzieli po zaciętej walce z Mrocz­
kowskim, wygrywa, osiągając już 
1:04,8, a więc przeszło o 3 sek. le­
piej. A przecież poza nimi są inni 
młodzi zawodnicy, jak: Dobrowol­
ski, chłopiec o wspaniałych warun­
kach fizycznych i b. poważny rywal 
naszego rekordzisty na 100 m. Ci- 
chońskiego; jest jeszcze i Sobczak, 
Jaworski — wszyscy ze Związkow-

CZŁOWIEK DECYDUJE
O działalności każdej organizacji, 

jej rozwoju, decydują ludzie — do­
kładniej kierownictwo. Podobnie 
przedstawiała się sprawa i tutaj. Do 
póki byli- starzy działacze, pływanie 
w Łodzi w ogóle „płynęło" kulawo. 
Z •wyborem nowych władz w OZP 
sytuacja krańcowo zmieniła się. 
Mgr. Leśniewski, ob. Kucharski oto 
ludzie, którym mamy do zawdzię­
czenia ten ‘duży postęp wśród łódz­
kich pływaków.

Boniecki, Jera, Nikodemski — na­
zwiska te dość często przewijały się 
przez łamy pism. Ale największy 
nawet talent bez odpowiedniej opie­
ki, pozostaje tylko „wieczną nadzie­
ją". Tak też i działo się z tymi chłop 
cami. Przez dość długi okres, za­
trzymali się w swym rozwoju z bra 
ku opieki. Boniecki, który w kwiet­
niu br. na zimowych mistrzostwach 
osiągnął na 400 m dow. wynik 5:15,6 
i walczył jak równy z równym z 
Gremlowskim, w którym widzimy 
następcę Jędryska — ten że Boniec­
ki w czasie sezonu nie potrafił po­
wtórzyć tego wyniku.

Jeszcze gorzej, bo w czasie spot­
kania z Rumunią w ' Blukareszcie, 
kiedy liczyliśmy, że w walce z Be-

Druga runda rozgrywek rozpocz- 
nie się w pierwszej połowie grud­
nia.

W mistrzostwach drużyn męskich, 
w których tylko Kol. Polonia ukoń­
czyła I rundę i to bez straty punk­
tu, nie są przewidziane spotkania w 
tym tygodniu.

Natomiast w ramach rozgrywek o 
puchar PZKSS w siatkówce odbę­
dzie się w konkurencji męskiej 9 
spotkań, a w żeńskiej — jedno (pią 
tek godz. 17,30, sobota — 19,30 i ńie 
dzieła — 14,30).

Wszystkie spotkania rozgrywane 
będą na sali Ogniska przy ul. Ko­
nopnickiej 6.

* i
‘Cztery drużyny Spójni Mar. roze­

grają w sobotę i niedzielę 26 i 27 
bm. w Lublinie spotkania w siat­
kówce i koszykówce męskiej i żeń­
skiej z reprezentacją tego miasta.

retzkym zwycięży przegrywa z
czasem o prawie 10 sek. (5) gorszym 
od swego wyniku z mistrzostw zi­
mowych. i

Obecnie widać wyraźnie, iż Bo­
niecki wraca do swego dawnego po­
ziomu. Jego starty w konkurencji 
100 grzb., szczególnie ostatni pod­
czas sztafety 4 x 100, kiedy zaci#ie 
walczył z Jabłońskim, jest wyraź­
nym dowodem poprawy formy. Na­
reszcie i Jabłoński będzie miał go­
dnego siebie partnera.

Podobnie przedstawia się historia 
z Nikodemskim. Chłopiec ten przed 
mistrzostwami zimowymi był naj sil 
niejszym punktem wśród klasyków 
na 200 m, po niespodziewanej po­
rażce z Krauzem, jakby załamał się,

Najbliższe spotkanie Ligi kosza w 
Warszawie AZS — Gwardia Kra­
ków odbędzie się zamiast w niedzie 
lę 4 grudnia, w sobotę 3 grudnia, wy 
korzystując bowiem pobyt w War­
szawie koszykarzy krakowskich Kol. 
Pdonia spotka się z nimi w niedzie 
le. a na okrasę tego spotkania p.‘zy- 
jadą również do stolicy koszykarki 
Gwordii, by zmierzyć się z drużyną 
Polonistek. Spotkania Polonia — 
Gwardia są rewanżem za pobyt dru 
żyn Polonii w Krakowie.

Piłkarze ręczni Wybrzeża 
z wizytą w Łodzi

ŁODZ, 23.11. (tel. wł.). Łódź goś­
cić będzie 8 grudnia sportowców Ko 
lejarza (dawn. Grom) z Sopot. Re­
prezentanci Wybrzeża przybędą tu 
na kilka spotkań w piłce ręcznej. 
W siatkówce kobiecej przeciwni­
kiem doskonałej drużyny Kolejarek 
będzie łódzka Chemia. W drugim 
meczu siatkarki Wybrzeża zmierzą 
swe możliwości z Włókniarkami.

W siatkówce i koszykówce mę­
skiej sopocki Kolejarz grać będzie z 
miejscową Chemią.

Pływacy Ko l. Polonii 
nu nowej drodze pracy

NARADY produkcyjne poszczegól­
nych sekcji Kolejarza Polonii za 
kończyła narada sekcji pływac­

kiej. Po omówieniu uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR, wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w której za­
bierali glos prav.de wszyscy zawod­
nicy sekcji. Postanowiono podnieść 
poziom ideologiczny członków sekcji 
oraz wysunięto szereg wniosków, 
zmierzających do usprawnień dalszej 
p-.' cy.

Na zakończenie narady uchwalono 
rezolucję, w której zebrani zobowią­
zali się do wykonania zadań, wynika­
jących z uchwały BP KC FZPR. W 
dalszym ciągu rezolucji zebrani powi 
tali z radością Marszałka Polski Ro­
kossowskiego.

Narada była punktem zwrotnym w 
życiu sekcji, która od tej pory przy­
stępuje do pracy w pełni planowanej.

CO CHOWA MAJCHRZAK?
Jest narazie tylko Proniewiczów- 

na — rekordzistka Polski na 100 m 
klasycznym — i na przeciętnym po­
ziomie pływająca Kowalska, ale jak 
nam mówiono i tutaj sytuacja w 
najbliższym czasie zmieni się na lep 
sze. Bardzo dużo dziewcząt, które 
nie mogą jeszcze startować w zawo­
dach, przychodzi na treningi, a 
wśród nich jest kilka zapowiadają­
cych się dobrze. Jak nam mówił tre­
ner Majchrzak, chowa on w „zana­
drzu" groźną konkurentkę dla Fijał 
kowskiej, mistrzyni Polski na 100 m 
grzb.

Jak z tego pobieżnego przeglądu 
widać, Łódź, śmiało płynie do celu, 
którym jest tytuł drużynowego mi­
strza Polski.

Tak więc dzięki nowym ludziom 
w ŁOZP pływacy- łódzoy trenują 
rano i wieczorem w pływalni tam 
tejszego Ogniska. Oni opiekują się 
chłopcami, by byli dożywieni, oni 
dbają o ich należytą postawę ide­
ologiczną, o odpowiedni tryb ży­
cia. To właśnie nowi ludzie w 
ŁOZP zaczęli‘wielką akcję, by ro 
botnicza Łódź znalazła godziwą 
rozrywkę i zdrowie, w krytych i 
otwartych pływalniach miasta bez 
rzeki.
Łódź buduje w Alei Unii ośmio 

torowy basen. W centrum miasta 
przy ul. Kilińskiego powstaje pięk 
na o 10 torach otwarta pływalnia, 
obok starej, krytej o 5 torach. To 
nowy duch, który powiał w mieś­
cie kominów, sprawił, że poprzez 
dymy nad miastem, przedzierają 
się promienie jaśniejszej przysz-
łości. St. Pękala

OTWARCIE PŁYWALNI 
ST. U. K. F.

O ile instalacja na pływani St. U.K.F. 
okaże się dobra i nie zajdzie potrzeba 
przeprowadzenia dodatkowego remontu, 
to od 24 bm. basen będzie oddany do 
użytku plj-waków — oświadczył dyr. 
mjr. Gedgowd.

nastki" podtrzymują obie drużyny po 
znańskie oraz „Spójnia" z Gdańska 
i Lodzi; ta ostatnia zmusiła obu kra 
kowskich przeciwników do maksi­
mum umiejętności, doprowadzając do 
poziomu, który nazwalibyśmy zado­
walającym. Poprzedni zamiejscowy 
egzaminator, Kolejarz (Toruń) wy- 
padl o wiele słabiej, niż w walkach 
o wejście do Ligi i .wydaje. się, że 
„przespał" okres przygotowań do mi 
strzostw.

A KOSZYKARZE Krakowa? „Erze 
stawiają się“ obecnie na mło­

dzież.
Cracovia zrobiła to już wcześniej 

i kto wie czy dzięki temu nie ode­
gra poteażniejszej roli od swych, lo­
kalnych rywali. Ludzik, Laska, Pa­
cuła, Korcala, Bętkowski — to mło­
dzi chłopcy, którzy pod fachowym 
kierownictwem popularnego ^JKuby? 
(Kopowskiego) idą siłą nabranego w 
r. z. rozpędu, zdobywając doświadczę 
nie i rutynę w ciężkich ligowych zma 
ganiach.

Gwardia w ogólnym przekroju, naj­
lepsza i najrówniejsza z krakowskich 
drużyn kosza po wojnie, sięgnęła rów 
nież do rezerw. Jej czołowy zawodnik 
19-letni Dąbrowski będzie już niedłu­
go najstarszym w drużynie, gdzie sie 
demnastolatki jak Talik, Bartik i nie 
wiele starsi Wójcik, Pyjos zdobyli 
już „ostrogi" i usiłują zastąpić Sto- 
ka, Szostaka a wkrótce Arieta i Ko- 
walówkę.
- Najmniej świeżej krwi jest w sze­
regach AZS. Wprawdzie Litwin jest 
rówieśnikiem Talika, ale przeciętny 
wiek tej drużyny jest nadal duży, nic 
dziwnego zatem, że czasem zawiedzie 
kondycja, tak zresztą, jak to się sta­
ło w meczu z Gwardią. Wiadomo, że 
kondycja krzepnie w sezonie — nie 
wydaje się jednak, by u wszystkich 
ligowców spod Wawelu można ją by­
ło ocenić na „5" — z chwilą rozpo­
częcia kampanii mistrzowskiej.
71 Tl® widać także jeszcze poprawy 
LW w taktyce i strzałach z dystan­
su czy półdystansu. Ligowcy Krako­
wa odmawiają nam tej emocji, ja­
kiej dostarczyć może kilkusekundo­
we śledzenie lotu piłki, zanim dale­
kim lukiem wpadnie ona do celu. Nie 
odmawiają nam natomiast zapozna­
nia się z imionami wszystkich swych 
partnerów i już po kilku minutach 
gry — wskutek wzajemnego a zbyt 
głośnego nawoływania się, wiemy, ko 
mu na imię; Józio, Bronek, Asiuitp.

Czasem przytrafi się słyszeć rów­
nież jakąś ostrzejszą i w niezbyt do­
brym tonie utrzymaną wymówkę, ale 
to wina... ciasnej sali, gdzie widownia 
stłoczona jest wzdłuż linii, a niekiedy 
nawet ją przekracza, utrudniając ak­
cje. Widoków na rychłą poprawę nie 
ma i raczej będzie jeszcze gorzej, bo 
w miarę potęgowania się zaintereso­
wania koszykówką, co zależne jest 
od lokat, jakie będzie zajmować kra­
kowska trójka i jej przeciwnicy — 
ilość widzów będzie wzrastać a sala 
nie powiększy się. Jak z tego się wy­
brnie —- trudno orzec, a czy poziom 
ligowych koszykarzy Krakowa bę­
dzie miał tendencję zwyżkową, okaże 
się w najbliższym czasie.

ST. HABZDA

Należy pływakom stołecznym
umożliwić normalne treningi

ROZWóJ pływactwa wyczynowego 
w stolicy— to właściwie rozwój 
„Ogniwa". Żaden z klubów w War­

szawę nie uczynił tak wielkich po­
stępów jak właśnie drużyna „Czte­
rech muszkieterów". Legia, Polonia, 
czy też AZS lub Spójnia są jeszcze w 
stosunku do „Ogniwa" „ubogimi kre. 
wnymi".

I jeżeli obecnie „Ogniwo" zajmuje 
nie tylko w Warszawńe ale i w Polsce 
tak mocną pozycję — jest to zasługą 

w pierwszym rzę­
dzie, trenera Dzię- 
gielewskiego. Absol 
went AWF, w sto­
sunkowo krótkim 
okresie czasu, wy­
szkolił grupę za­

wodników o znanych nazwiskach w 
całym kraju; Jabłoński, Mroczkow­
ski, Ludwikowski, Marasek i Fijałko­
wska — to zawodnicy, albo dotych­
czas w swoich specjalnościach niepo­
konani, lub też groźni dla najlep­
szych. A przecież lista wyczynow­
ców „Ogniwa" nie kończy się tylko 
na tych nazwiskach. Bajer, Butowtt,. 
Śliwiński, Królikowski, Szymanowski 
— to chłopcy, którzy coraz częściej 
swymi wynikami sygnalizują, że 
wkrótce będą mieli też coś do powie­
dzenia nie tylko w stolicy.

W sekcji żeńskiej pojawiają się rów 
nież nowe zawodniczki. W Łodzi np.

podczas meczu ze „Związkowcem", 
startowała na 100 m grzb., po dwuty­
godniowym treningu zaledwie — Mi- 
nildelówna. Zawodniczka ta przypły­
nęła na drugim miejscu za Fijałkow­
ską w czasie 1:48,8, wyprzedzając' 
znacznie łodzianki. Minikielówna jest 
jeszcze zupełnie surowa, pływa tylko 
na „nogach", ręce pracują u niej bar­
dzo słabo. Odnieśliśmy wrażenie, że 
przy solidnym treningu, stanie się b. 
groźną, nawet dla swej koleżanki klu 
bowej. Poza wymienionymi są inne: 
Szulakiewiczówna, Reszkówna, Jure- 
wiczówna i młodsza Fijałkowska, to 
dziewczęta trenujące z zapałem i czy­
niące stałe postępy.

Wyniki „Ogniwa" mogłyby być zna 
cznie większe, gdyby warunki trenin­
gowe były lepsze. I tu dotykamy spra 
wy, która jest bolączką pływaków nie 
tylko „Ogniwa", ale i pozostałych klu 
bów.

W Łodzi przy współpracy OZP i 
Woj. UKF, który poparł w całości i 
wcielił w życie słuszne żądania wpro­
wadzenia rannych treningów — kwe­
stia odpowiedniej ilości godzin na
treningi wyczynowców 
walająco uregulowana.

W stolicy natomiast 
stąpi w tym kierunku 
na lepsze, pływanie,

została zada-

o ile 'nie na- 
jakaś zmiana 
cofnie się w

swym rozwoju. Trudno bo, przecież 
wymagać, aby w obecnych warun-

kach osiągano jakieś postępy. Pływa­
cy Legii trenują tylko trzy razy w 
tygodniu i to aż po pół godziny, wa- 
terpoliści tego klubu w ogóle nie 
przejawiają żadnej działalności, gdyż 
pływalnia AWF jest na razie dlą 
nich niedostępna. Również mało go­
dzin do dyspozycji posiada Polonią 
Spójnia, którą miesiąc temu zaczął 
trenować Wieliński, najlepszy facho­
wiec w Polsce, również nie może czy. 
nić należytych postępów z tych s&* 
mych powodów. Podobnie jest j z no. 
wopowstałą sekcją pływacką „Budo­
wlanych". AZS w ogóle nie trenują 
wrota Sezamu — pływalni w „Aka. 
demiku", jeszcze dla nich się nie o-, 
tworzyły.

Jedyna dostępna <fla klubów pływał 
nia „Ogniska" nie może przecież zmie 
ścić wszystkich pływaków stolicy, 
tym bardziej, że przychodzi również 
i młodzież szkolna. Trzy pływalnie; 
na Rozbrat, Woli i w „Akademiku"' 
są w dalszym ciągu nieczynne.

Jeżeli mimo rozlicznych przeszkód, 
jest widoczny postęp pływaków • W 
stolicy, to zasługa leży po stronie peł­
nych samozaparcia trenerów i zawod­
ników. Ale na dłuższą metę praca te­
go rodzaju jest niemożliwa i dlatego 
bijemy na alarm; jak najprędzej• u-, 
ruchomić nieczynne pływalnie. „Ogni­
sko" przeznaczyć tylko dla wyczy­
nowców.

prav.de
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KswswIkfTn kolarska ze wsi Łns
Porwał ich dobry przykład i demon sporlu

W SPORCIE nieraz zdarza się, że do czynnego życia zachęca przy­
kład. Typowym tego dowodem jest podwarszawska wieś Las, 

w gminie Wawer. Zainteresowania sportowe młodzieży wiejskiej po­
szły tu w kierunku kolarstwa i obecnie czterech chłopców ze wsi 
Las bierze czynny udział w zawodach.

Chłopców pociągnął do uprawiania 
kolarstwa najstarszy z nich, 25-letni 
Henryk Kuranowski, słuchacz kursu 
tele-mechanicznego. Okazało się, że 
i Kuranowskiego zachęcił do kolar­
stwa przykład przygodnego znajome 
go.

PRZYGODNY ZNAJOMY
Kuranowski jeżdżąc na rowerze 

do miejsca pracy odległej od wsi Las 
o 15 km, spotkał pewnego dnia na' zajął czwarte miejsce w ogólnej 
szosie trenującego kolarza Ciesiołkie punktacji. Lasek odbywa praktykę 
■wieża ze stołecznego Ogniwa. Ko- ) w warsztacie jako modelarz drzew- 
larz, który dogonił Henryka wdał się ny, a wieczorami chodzi do szkoły 
z nim w rozmowę, a widząc zacię- drzewno-budowlanej. I jego zachęcił 
cie Kuranowskiego do jazdy na ro- do uprawiania kolarstwa Kuranow-
werze, zaproponował mu kilka współ 
nych treningów. W ciągu dwu ty­
godni Ciesiołkiewicz próbował Ku­
ranowskiego, aż wreszcie powiedział 
mu, że powinien „ścigać" się..

Kuranowski zapisał się do Gwar­
dii i startował w Lublinie w wyści­
gu ulicznym, zajmując pierwsze 
miejsce. Nieprzystosowany do tru­
dów wyścigu rower ■ turystyczny 
wkrótce rozleciał się i trzeba było 
zakrzątnąć się dokoła uzyskania no­
wego. W klubie Kuranowski otrzy­
mał' z „niedobitków" różne części i 
majstrując kilka dni, spreparował 
sobie wyścigówkę. Mając tym razem 
odpowiedni już rower, Henryk z tym 
większym zapałem zabrał się do tre­
ningu. Praca nie poszła na marne, 
bo w ogólnopolskim wyścigu młodzi 
ków w Lodzi na 75 km, Kuranowski 
zajął piąte miejsce, co dla młodego 
kolarza było sukcesem. Dzięki do-
brym wynikom przechodzi on do ka 
tegorii licencjonowanych i z pewno­
ścią usłyszymy jeszcze o nim w na­
stępnym sezonie.

Godnym podkreślenia jest, że Ku­
ranowski zdołał zachęcić do upra­
wiania kolarstwa swych młodszych 
kolegów we wsi. Warto zapoznać się 
z nimi bliżej, odegrali bowiem dobrą 
rolę w minionym sezonie w wyści­
gach eliminacyjnych dla posiadaczy 
rowerów turystycznych, organizowa­
nych przez Warszawski OZKol.

ELEKTROMONTER KRÓLAK
Wypada zacząć od najlepszego z 

nich, Królaka, który w ogólnej punk 
tacji zajął pierwsze miejsce. 18-letni 
Stanisław Królak miał w domu ro­
wer, ale — jak sam opowiada — ja­
kiegoś „grata" i to w dodatku dam­
skiego. Dwu jego kolegów z tej sa­
mej wsi, zachęconych przez Kura­
nowskiego, startowało już w zawo­
dach. do których ciągnęło i Króla­
ka. Ale na „gracie" nie wypadało 
przecież wziąć udziału w wyścigach 
i trzeba było pomyśleć o lepszym 
rowerze. Królak, elektromonter z za­
wodu, z zaoszczędzonych pieniędzy 
stał się po kilku miesiącach właści­
cielem roweru turystycznego, a jeż­
dżąc na nim do pracy do Warszawy, 
przygotowywał się do wyścigu. Do 
późnej wiosny Królak uczył się w 
szkole, nie miał więc czasu do so­
lidnego treningu i w pierwszym wy 
ścigu nie powiodło mu się.

Kiedy Staś skończył w czerwcu 
szkołę, mógł wreszcie zabrać się do 
treningu. Wkrótce potem w wyścigu 
ulicznym Red. „Życia Warszawy" 
Królak zajął pierwsze miejsce.

— Zwycięstwo było dla mnie nie­
spodzianką — opowiada — gdyż kon 
kurenci byli liczni, nadto zupełnie 
mi nieznani, nie mogłem więc oce­
nić ich możliwości.

ZE SKRZYWIONYM 
KIEROWNIKIEM

W pierwszej eliminacji Królak nie 
brał udziału, bo składał egzaminy, 
stracił więc cenne punkty, ale star­
tując w dwu następnych wysunął 
się na czoło o kilka punktów przed 
Kulawikiem. W ostatnim wyścigu 
Królak miał przewagę 3 pkt. nad 
swoim najgroźniejszym rywalem, a 
w jaki sposób rozegrał z nim zwy­
cięsko walkę opowiada:

— Pech chciał. że na 6 km na­
stąpiła kraksa. Przewróciłem się 
razem z kilkoma zawodnikami i 
skrzywił mi się kierownik.. Kula­
wik widocznie nie zauważył na­
szej wysypki, bo w przeciwnym 
razie z pewnością uciekłby. Czasu 
na reperację kierownika nie było, 
udało mi się go wprawdzie nieco 
wyprostować, pozostał jednak lek­
ko skrzywiony. Jeszcze przed pół­
metkiem dogoniłem grupę czoło­
wą, a kiedy na 4 km przed metą 
uciekł niegroźny Jurek, puściliśmy 
go. Pilnowałem, oczywiście, Kula­
wika i na finiszu wyprzedziłem go, 
co przyniosło mi zwycięstwo w

ogólnej punktacji i rower wyści­
gowy Benotto, na którym w przy­
szłym sezonie będę startował Już 
jako „kartowicz". Aby jednak do­
brze przygotować się do sezonu, 
trzeba będzie w zimie przejść so­
lidną zaprawę.

DWA KOŁA NA POCZĄTEK
Trzecim z tej czwórki ze wsi Las 

jest 17-letni Henryk Lasek, który 

ski. Pierwsze „kroki" w wyścigach 
nie przyniosły sukcesów. Zajął w 
nich 12 i 6 miejsce, a dopiero w wy 
ścigu na Okęciu poprawił swą loka­
tę będąc drugi za Królakiem. Lasek, 
członek Gwardii, dostał w nagrodę 
dwa koła wyścigowe, a marzeniem 
jego jest teraz skompletowanie ro­
wem wyścigowego.

Wreszcie ostatni z tej czwórki, 
18-letni Dominik Jurek, również czło 
nek Gwardii. Jurek pracuje w dzień 
jako ślusarz w Przedsiębiorstwie 
Robót Elektrycznych, a wieczorem 
chodzi do liceum mechanicznego. W 
ogólnej punktacji -wyścigów dla po­
siadaczy rowerów turystycznych, Ju 
rek zajął 6 miejsce. Na 6 wyścigów 
zdobył punktowane miejsca tylko w 
czterech, w pozostałych zaś nie po­
wiodło mu się.

Tak oto gromadka młodzieży ze 
wsi Las wciągnęła się do sportu ko-

Przynęty sportowe na pracowników fabrycznych zastawione
WIDOWNIA była rozpalona do 

białości. Męska walka bokse­
rów porwała ją. Choć nie zaangażo­

wana uczuciowo lokalnymi sentymen­
tami w wyniku meczu, żywo reago­
wała na każde spięcie na ringu:

— Teraz „zielony"! Trzymaj się na 
dystans! Bij!

Ale 16-letni żygliński z Legii, po­
niesiony zapałem bojowym parł na­
przód, choć na dystans był lepszy, a 
w zwarciu obrywał od Kukulaka.

Kiedy tak wszystko szumiało i fa­
lowało, w sali sportowej KS Włók­
niarz żyrardowianka, w czasie meczu 
bokserskiego o mistrzostwo warszaw­
skiej klasy A Gwardia II — Legia w 
Żyrardowie, kątem oczu obserwowa­
łem moich najbliższych sąsiadów.

Była to „ławka reprezentacyjna".— 
Siedzieli na niej przedstawiciele Za­
rządu fabryki z dyrektorem Nikono- 
rowem, zarząd zakładowego klubu 
sportowego i Starzy działacze spor­
towi. Zdawało by się — ludzie otrza­
skani z wszelkimi wydarzeniami spor 
towymi, na których A-klasowy mecz, 
choćby nawet ciekawy nie zrobi -wiel­
kiego wrażenia. A jednak namacalnie 
odczułom, że jest wprost przeciwnie. 
Z lewej strony dyr. Nikonorow kopał 
mnie mimowolnym, nerwowym ru­
chem nogi, a z prawej wołałem za­
blokować się wysoką gardą, bo siwy, 
jak gołąb, działacz sportowy Żyrardo­
wa, Piotr Chojnacki, wyraźnie zdra­
dzał się chęcią trafienia niewidzialne­
go przeciwnika, krótkim hakiem.

O NICH CHODZI
Gdy potem wspominaliśmy te emo­

cje na widowni, uśmieliśmy się ser­
decznie.

Ale dyrektor spoważniał i już cał­
kiem serio;

— łla pan najlepszy dowód, jak 
bardzo są potrzebne dobre zawody 
propagandowe na prowincji. .Tych 
1.600 widzów, oglądających mecz, to 
przeważnie nasi tkacze i włókniarze, 
których musimy zdobyć dla sportu. 
Ale żeby to zrobić, to najpierw trzeba 
im sport pokazać.

O ROZWOJU sportu w Zakładach 
żyrardowskich wiele rozmawia­
łem z ludźmi z fabryki i spoza zakła­

du. Wiele tam już zrobiono dla stwo­
rzenia warunków do uprawiania spor­
tu masowego, ale tkacze i włóknia­
rze, o których mówił dyrektor, dla 
sportu nie zostali jeszcze zdobyci!

Wprawdzie wyczynowcy wdrażają 
się w systematyczny trening, ale ko­
la sportowe większą działalność prze­
jawiają, jak dotychczas — na papie- 
rze, niż na sali czy boisku! W War-

larskiego. Nie wątpimy, że potrafi 
ona zachęcić innych kolegów do spor 
tu i w przyszłym sezonie zwiększy 
swą liczbę,

CO ZACHĘCIŁO KULAWIKA?
Bywają j inne przykłady, które 

zachęcają młodzież do sportu. 18-let 
ni Jerzy Kulawik, kolporter w RSW 
Prasa, drugi za Królakiem w ogólnej 
punktacji wyścigów dla młodzieży, 
obserwował w ub. r. na Stadionie 
WP. start kolarzy do wyścigu War­
szawa — Praga. Widok zawodników 
nie dał spać Kulawikowi, który po­
stanowił, jak i oni, zabrać się do ko­
larstwa.

— Ciągnęło mnie do wyścigów — 
opowiada Kulawik. — Z własnych 
oszczędności kupiłem sobie części 
i złożyłem rower turystyczny. Dro 
ga do miejsca pracy była dosko­
nałą sposobnością do treningu, a 
kiedy uważałem, że mogę zmierzyć
się z moimi rówieśnikami, zgłosi­
łem się jako niestowarzyszony do 
wyścigu „Życia Warszawy". Je­
chało mi się dobrze, ale kiedy na 
3 km przed metą nawaliła mi gu­
ma, '^ycofałem się.
Startując w pierwszej eliminacji 

Kulawik nie wiedział, że wyścig jest 
punktowany. Pech chciał, że auto 
sędziowskie miało defekt i kiedy do 
mety przybyła czołówka, w której 
Kulawik był czwarty, nie było tu sę 
dziów i Jurek pojechał sobie do do­
mu, tracąc w ten sposób cenne punk 
ty. W następnych wyścigach musiał 
je odrabiać. Dwukrotnie był pierw­
szy na mecie i w rezultacie zdobył 
drugie miejsce. W nagrodę otrzymał 
od WOZKol. rower wyścigowy Be­
notto, na którym będzie startował w 
przyszłym sezonie już w kategorii 
„kart wyścigowych".

szawie działacze na każde zaniedba­
nie mają jedno wytłumaczenie:

— O, nie ma sali!
W Żyrardowie argument ten odpa­

da.

2EBY W WARSZAWIE...
1 października tego roku oddano do 

użytku piękną 
halę sportową o 
wymiarach 32~X 
14 m., całkowi­
cie wyposażoną 
w komplet, przy­
rządów gimna­
stycznych. Ale 

Salę ogrzano do­
piero po raz pierwszy w ubiegłą nie­
dzielę na przyjazd bokserów warsza­
wskich.

Liczmy dalej, żyrardowianka posia­
da najlepszy stadion sportowy w ca­
łym okręgu warszawskim. Ładnie po­
łożony, pomysłowo ogrodzony, w ro­
ku przyszłym otrzyma trybuny.

Dowiadujemy się jaka frekwencja 
jest na meczach:

an M«ii»wa kadra reprezentacyjna 
trzech kategorii motocyklistów

n »7 W USTALIŁ kadrę re- 
L £-1 1V1 prezentacyjną, złożo

ną z 30 motocyklistów. Obejmuje o- 
na kategorię wyścigową, raidową i 
żużlową. W skład kadry wchodzą:
kategoria wyścigowa — Jankow­

ski J. (Polonia Ogn. Bytom), Puzio 
W. (Zw. Skra, W-wa), Wodnicki Cz. 
(Gw. Kr.), Milewski W. (Motokl. U- 
nia Poznań), Brun St. (Ogn. PKM 
W-wa), Bębenek Wł. (Związek Kr.), 
Zymirski A. (Zw. Skra — W-wa), 
Mieloch J. (Gw. Pozn.), Koprowski 
M. (Gw. Kr.), Dąbrowski J. (Ogn. 
PKM W-wa), Brun K. (Ogn. PKM 
W-wa);
kategoria raidowa — Markowski 

Wł. (Zw. Skra W-wa), Kamiński 
Tom. (Ogn. PKM W-wa), Kwiatków 
ski A. (Zw. Skra — W-wa), Markie­
wicz M. (Związk. Kielce), Kwieciń­
ski Al. (AZS Gliwice), Kupczyk Zb. 
(Zw. Skra W-wa), Gargul Kaz. 
(Ogn. Pol. Byt.);

kategoria żużlowa — Smoczyk 
Alfr. (Unia Leszno), Olejniczak J. 
(Unia Leszno), Kołeczek Tad. (Ogn. 
Łódź), Zenderowski E. (Zw. Skra 
W-wa), Maciejewski S. Stal (O- 
strów), Krakowiak J. (Włókniarz 
Łódź), Szalkowski Cz. (Unia Olimpia 
Grudziądz), Paluch J. (Ogn. Pol.

24-letni Tadeusz Waliszewski, kon 
struktor z zawodu pojechał wiosną 
jako widz na wyścig na Bielany, ale 
zobaczywszy na starcie ponad 90 ko­
larzy na rowerach turystycznych, 
postanowił wypróbować swe siły. 
Dostał numer startowy 94 (ostatni) 
i z trudem musiał przeciskać się 
przez gromadę zawodników, aby do­
gonić czołówkę, co było niełatwe 
wobec krótkiego dystansu, 25 km. Za 
półmetkiem Waliszewski był już w 
grupie czołowej, a na finiszu zajął 
dobre miejsce. W ogólnej punktacji 
ulokował się on na trzecim miejscu 
za co otrzymał rower wyścigowy Bał 
tyk, spełniły się więc jego marzenia. 
Waliszewski, członek Ogniwa, cieszy 
się, że w klubie są rolki, na któ­
rych będzie mógł w okresie zimy 
przygotowywać się do sezonu w cha­
rakterze „kartowicza".

Z. W.

Polskie SHL bazą szkoleniową 
robotniczych i wiejskich motorzystów

NIE TAKIE to odległe czasy, kiedy jadący na rowerze witany byl 
w naszej wsi okrzykami w rodzaju: „Panie, koło się kręci"! Dzi­

siaj na wsi rower uważany jest, jako popularny środek lokomocji, 
a po wojnie triumfalnie wkroczył na nasze pola traktor, aby ułatwić 
chłopu żmudną dotychczas pracę. Niedługi jest już czas, kiedy w Pol­
sce Ludowej równi-:ż i motocykl stanie się popularnym środkiem lo­
komocji, a młodzież wiejska powiększy szeregi sportowców - motocy­
klistów.

W tym właśnie kierunku idą za­
mierzenia PZM, które w grudniu łą­
cząc Się z Automobilklubem prze­
kształci się w Polski Związek Moto­
rowy.

PZM przejmuje obecnie wszystkie 
szkoły jazdy motorowej, które do­

Maksymalnie 1.500 osób na 25.000 
mieszkańców Żyrardowa. A przecież 
drużyna piłkarska żyrardowianki mia 
ła dotychczas drugie miejsce w roz­
grywkach o mistrzostwo okręgu war­
szawskiego! Wreszcie na zimę przy­
gotowuje się lodowisko dla sekcji ho­
kejowej i łyżwiarskiej. A więc przy­
nęta na boczących się na sport zosta­
ła zastawiona. Jakie są tego rezul­
taty.

DAWKA SPORTOWA
DLA STARSZYCH

— Często zaglądam na salę sporto­
wą — zwierzał mi się dyrektor. —
Wyczynowcy, mimo zimna, przycho­

dzą, ale koła spor­
towe nie. Ale pew­
nego dnia, proszę 
sobie wyobrazić, za- 
staję po pracy sekre 
tarza Zw. Zawód. — 
Jaworskiego — jak 

bez marynarki usiłuje wrzucić piłkę 
do kosza. Powoli się zacznie.

Sekretarz. Jaworski ma rację. Wła­
śnie koła sportowe po to są stworzo-

Byt.), Wożniak H. (Unia Leszno), Su 
checki J. (Ogn. PKM W-wa), Kar­
lała Fl. (Kolej. Rawicz), Rataj Ludw. 
(Stal Ostrów).

Z wyżej wymienionych zawodni­
ków Jankowski uprawia wszystkie 
trzy kategorie, a z wyścigowców jeż 
dźą w raidach: Puzio, Brun St., Zy­
mirski 1 Dąbrowski. Z raidowców 
biorą udział w wyścigach: Markow­
ski, Kamiński i Kupczyk, a z wyści­
gowców Paluch uprawia również 
motocyklizm żużlowy.

Smoczyk i Krakowiak, którzy od­
bywają służbę wojskową, będą pra­
wdopodobnie w przyszłym sezonie 
startować w barwach Legii.

MoSoryzncvSna 
Konferencja 
Robocza

W piątek odbędzie się w lokalu 
PZM konferencja robocza z udziałem 
przedstawicieli Związkowej Rady KF 
i Sportu przy CR ZZ i członków za­
rządu PZM. Przedmiotem konferencji 
będą sprawy związane z reorganiza­
cją Ligi żużlowej, planem pracy na 
rok 1950 itp.

Cioloita trójka
w eliminacyjnych zawodach kolarskich okręgu warszawskiego dla po­
siadaczy rowerów turystycznych. Stoją od lewej: Królak (I w ogólnej 
punktacji), Waliszewski (III) i Kulawik (II). W nagrodę za postępy 
otrzymali oni od WOZKol. rowery loyścigowe i awans na „kartowi- 
czów“. Foto AR

tychczas były w posiadaniu Zw. 
Zaw. Transportowców.

W 1950 r. PZM zorganizuje trzy 
ośrodki motorowe w Warszawie, 
Gdańsku i Katowicach, pięć szkół 
jazdy oraz 6 świetlic motoryzacyj­
nych. Szkoły i świetlice będą w na­

ne, aby pracownik po godzinach pra­
cy lub w przerwie obiadowej, nawet 
bez specjalnie wyznaczonych godzin, 
wybiegł na boisko czy na salę i parę 
minut pokręcił się za pilicą, rzucił ku­
lą, rozprostował grzbiet, odetchnął 
świeżym powietrzem.

Warunki w Zakładach żyrardow­
skich są idealne dla takiego trakto­
wania działalności kół sportowych 
wobec starszych pracowników, któ­
rych trudno zmuszać, aby przychodzi­
li na „treningi kola".

Sala sportowa jest pod nosem i za­
wsze do dyspozycji pracowników, na 
obszernych podwórzach można 'wyty­
czyć boiska siatkówki i koszykówki, 
o krok od hali maszyn, roszarni, czy 
biura...

Organizacyjnie utworzenie kół spor­
towych w Zakładach żyrardowskich 
zostało należycie rozwiązane. W czer­
wcu tego roku przy każdym oddziale 
branżowym zostało utworzone jedno 
koło.

Jest ich osiem, zrzeszających 600 
członków na 7.000 pracowników Za­
kładu.

W SPÓDNICY NA SETKĘ
Jak mnie informowano jest to prze­

ważnie młodzież do 21 lat, na którą 
nałożono prawie że obowiązek należe­
nia do koła. To jest słuszne, o ile przy 
tej okazji nie zlekceważy się popula­
ryzowanie sportu wśród pracowników 
starszych wiekiem.

Każde koło ćwiczy trzy razy w ty­
godniu, zaś sekcje wyczynowców tyl­
ko dwa (?!). Zajęcia sekcji odbywa- 
ją się pod opieką tych samych in­
struktorów, którzy prowadzą trenin­
gi zawodników.

Jest to jeszcze jeden plus konstruk­
cji Klubów Zakładowych, których 
instruktorzy i trenerzy mają czas o- 
toczyć opieką i koła sportowe.

W kołach najlepiej chwyciła lekko­
atletyka. Ale zanim chwyciła, musia­

no pokonać wiele 
oporu. Np. dziew­
cząt nie można by­
ło przekonać, że 
wygodniej biega się 
w kostiumie, niż w 
w sukience.. To też 

pierwsze „treningi" wyglądały bar­
dzo zabawnie, kiedy zawodniczki bie­
gały setkę, powiewając spódniczkami.

Ale z tej zabawy wyłoniono sports­
menkę z prawdziwego zdarzenia. Ro­
botnica roszarni, Jerzyńska, która 
przyszła na boisko tylko przewietrzyć 
sobie płuca z pyłu konopnego, oka­
zała się wybitnym talentem sprinte- 
rowskim. (JRS) 

stępnych latach przekształcone w 
ośrodki motorowe.

CELE OŚRODKA
Zadaniem ośrodka motorowego 

jest przeszkolenie młodzieży z kół 
sportowych i Ludowych Zespołów 
Sportowych. Najbardziej zdolni bę 
dą kierowani do klubów sporto­
wych, w dalszym ciągu jednak bę­
dzie nimi opiekować się ośrodek.

W ośrodkach młodzież będzie mia 
ła możność podwyższenia swych 
kwalifikacji motoryzacyjnych we 
wszystkich kategoriach. Do ośrod-. 
ków koła i LZS-y będą kierowały
osoby według z góry ustalonego 
rozdzielnika.
Ośrodki będą dysponowały pomo­

cami do nauki, jak przekroje, na­
stępnie sprzętem do jazdy, warszta­
tami oraz specjalistami najwyższej 
klasy w charakterze instruktorów. 
Zadaniem ośrodków będzie również 
opieka nad kadrą wyczynową, dla 
której przygotuje się specjalny 
sprzęt. Całkowity sprzęt jest -własno 
ścią społeczną, pod opieką PZM.

Ci, którzy przejdą przeszkolenie 
będą powoływani co pewien czas na 
krótki okres do oś-odka, gdzie za­
poznają się z nowymi zdobyczami 
w dziedzinie motoryzacyjnej.

NA POLSKICH SHL
Podstawową bazą szkolenia moto­

rowego jest polski motocykl SHL. 
Do kwietnia przyszłego roku Moto­
zbyt uprzystępni PZM nabycie 50 
motocykli SHL przystosowanych do 
raidów, niezależnie od sprzętu, w ja­
ki będą zaopatrzone ośrodki moto­
rowe.

Niezależnie ^od ośrodków, szkół i 
świetlic, PZM przewiduje w 1950 r. 
szereg obozów i kursów, a mianowi­
cie: w końcu zimy dla kadry repre­
zentacyjnej dwa 20-dniowe obozy 
kondycyjne w górach na 40 osób każ 
dy, sędziowski centralny kurs uni­
fikacyjny dla 40 esób (pierwszy po 
wojnie), oraz 14 kursów sędziow­
skich w okręgach po 30 osób, kurs 
unifikacyjny dla działaczy motoro­
wych dla 56 osób i 14 podobnych 
kursów w województwach, dalej 
kurs przygotowawczy raidowy dla 
zawodników samochodowych dla 40 
osób, 10 kursów jazdy terenowej dla 
młodzieży na samochodach dla 20 
osób każdy, trzy kursy dla mecha­
ników motocykli żużlowych po 3 oso 
by i dwa kursy dla mechaników ma­
szyn wyczynowych po 7 osób, kurs 
objazdowy trenera zagranicznego .w 
jeździe na żużlu, wreszcie pięciodnio 
we obozy przed zawodami między­
narodowymi Grand Prix, MMM i 
żużlowymi.

PZM projektuje nadto zorganizo­
wanie w Warszawie ośrodka tech­
nicznego, w którym amatorzy-kon- 
struktorzy oraz racjonalizatorzy bę­
dą mieli możność sprawdzania swych 
projektów i pomysłów.

WZORY RADZIECKIE
Szczególną opieką PZM otoczy 

LZS-y nie tylko w kierunku pro­
pagowania sportu motorowego na 

' wsi,' ale również w kierunku spo­
pularyzowania motocykla jako 
środka lokomocji; W porozumieniu 
z Radą Turystyki, PZM będzie pro 
pagowal w szerokim zakresie tu­
rystykę wśród młodzieży wiejskiej 
a przez wprowadzenie środków 
motorowych. na wieś, uprzystępni 
motor dla celów utylitarnych. W 
akcji tej będziemy wzorować się 
na Związku Radzieckim, gdzie w 
ośrodkach wiejskich motocykl speł 
nia doskonale zadanie łączności z 
miastem. Z. W. ,


